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* totalnie 8 f  południk a dot* dala 
następnego.

n u m e b T o s z t u j i
* *  L w o w i e ..............................4  ot.

* *  p r o w i n c y ........................... 6  ,

tom, i pcpntuiuch miesić po 1Q et.
W x  tui*. „Doneslenl* prywatne* ia ?  

•*«re o w n t / i  ślnbi *  w  itiack, naw. 
^•unwach żnlobryA, pognane*, wmlUa 
Mkrologi, opu-* Ł..*t i aabaw prywatny tk 
■Wieli • taaiaBi di» jUMr. eanttóu . 
toucartfa . wj*iIŁ bpi»/ ikodek, dosla. 
tlaniis zgubach lal o znalszE-ych p: 
•lotach 11. d. i t. d. pb 60 nntór od wfe

Prenum erata  a p r ie e y lk r  poei >ową 
wynon • ■. ^

a Suąja 1 k  iuatry Vnv>.ieczpr. 1 złr. lu  cf. 
a Niemczech *• 1 „ 50 ,
a  Innych j ĵohktwacli „ 2 „ — .,

C »  n i l s s f  Łdrenu «p !s e s  B l; g o  et. 
O iils t f  n  ei y n lśe lć  T im i iM « B l e  r. 

4gA aale*l a a lm y  adresu.

c e n y  o g r o d z e ń
łrĝ pycaHfcJme dg;£{H!»enI& «a  ^e^ŁTtcj 

atWMuiey;
W L m-sk j^riso^ry e.!bo $«so miejtce, , IC i i
'Sf „Ifrrobayab, ogiosoeniŁcb^ ko k * i i «  a!-owg

4roki«>ci petitowy a  po 
nasza

BftiCU MOWO

Iirzed 
• n a

""OLITYCZNY, SPOŁECZNY i  LITERACKI.

mk Snotya gormondsza pc- 
Wi i srfłoodsnoy* prywatni u.

jshsUum £*tżlowy» po , i u fi *t>
KftAestue urn tneeSe] i ir t ile y  i 

£ e*»*B«nl*F w ism  p«tftowy aifeo Jago młejses 90 « 
« a h ł » » y  * .  . i c i »  »
iBófełCiagU ! „ | g 0 „ , S0 -

0 ;<ło8zgnU fdo „Frasgladu4* praylmujs ..BIUiŁO 
UH IK iIH IK O W “ u’ karo.* Ludw ik. 1. 9.

D z iś : 
Jutro j

F. 36 po Sw. 
św. Katarzyny

44 N. 25 po Sosz. 
Joanna Złac.

Adres Kedakcyi i Ad min: śtraoyi •
Ulica Sykstuska I. 45, Naczelny Redalrto?: i Wydawca: LUDWIK MASŁOWSKI. Wschód słońcu g. 7 m. 27

Zachód ,  _ 4 - 8
Długość dnia g. 8 n . 41
Ubyło dnia od weiontj 1 m.i f: *:< ■v*V. 1 •: - *• ' ■':?*>: ■*' '•> y. 1,1'.- ££At‘ ,> '■ iV>

!
Z m ia n a  lo k a lu .

M a g a z y n  JN o w o śc i

n

D LA  D kM  
NAJMODNIEJSZE szkockie peleryny 

(Scotland Capes, w różnych kolorach.

I

przeniesiony z*placu M aryackiego

na róg klicy Jagiellońskiej i Trzeciego iWuju 
obok hotelu Imperial

poieca po powrocie z Paryża, Londynu, bogato zaopatrzony
skład towarów.

PALE TO TY  najnowsze oo-cawsz- o<; 
z*. 16.

ROTUNDY z ugielsk icb  materiałów 
zł. 20, 24, 80 oraz futrem podszyte 
zł- 6C, f0, 90

SPÓDNICZKI wełniane zł. 4, 6 itd. je- 
dwabne podszyte fianeią zL 10 do 15.

BLU ZKI n*iD.oamejszefl»neloire i weł­
niane zl. 5, 6, 6 , jedwabne od zł. 12 
do b.rdzo strojnie ubieranych koron­
kami.

OKRYCI i  balowe, chustki i Siale szne- 
lowe i jed„abue w wielkim wyborze 
po cenacn bardzo przystępnych.

GORSETY francuzkii z prawdziwemi 
fischbinawi białe zł, 6-50, popielate
zł. 7.50.

SZALE  angielskie TL malaya i szkockie
po zł 10, 12, 15 ńd. _________

POŃCZOCHY conmc para c „  75, i 1 
zł. itd-, półjedwabne i jedwabne, czar­
ne i kolorowe.

CHIJSTEI oatystowe i jedwabne w w iel 
kiem wyborze pczząwsz; od zl. 3, 4,
0 za tuzin do najcieńszyuu,_______

CZAPECZKI futrzane zł. 2, » ,  6 Itd. 
Kapelusze filteoyg j

.giL I  S|?- A'-..-
gielsk: ch i Wiedenskicn po barazo 
niskicb cenach

S P IE K I c|n k( szal, szu i'k i do krawat.

NAJMODNIEJSZE BOA angielskie z 
piór po zł 8, i, 10.

BROSZKI angielskie areb.ne z kamie 
niami „zkockieml wykłidane, bardzo 
ładne zł. 1, 2, 3 do 1 0 ._____________

W  VCHLARŹE francuskie zł. 2, 3, 6, 
6 itd. z perłowej masy z koronkami 
zł 20, 24, 30, 40, 50, 6 *, z piór 
strnsich zł. 8, ' ą  1 5 , ao. 30, 40 do 
zł. 6 wielkim ^  borze, ■ _____

>LA PANÓW  
NA TMODNIEJSZE fasony kapeluszy 

Habiga. kapeltaze ozarn’ zł, 5, brą- 
zowe zł 6.

C YLIND RY zł. 9, okładane zł I I
fA P E L U S Z E  styryjskif lodo zł. 3, 3.50. 
KOSZULE bi»łe no zł - *.59. Kołnierze 
: najnowsze tuzin zł, 2-40 i  3. Man- 

cLeży tuzin zł 4.20 i 4.801 
BARDZO wielki wybór krawatów tn-

CACHKITEZ wełniana 
wielkim rryborze.

i jedwabne w

SZ1 uKI francuskie i angielskie i 1 50
2 i t. d. ~__________________________

SK AR PE TK I angielskie tuzin zł. 5 6 
i 8, wełniane i jedwabne w wielkim 
wyborze.

CPUSTKI batysto-ye płócienne i jedwa­
bne w różni ch nowych wzorach po­
cząwszy tuzia zł. 3, 1 4, do na pię-
Łniejszycb. '" -_______________________ "

K A F TA N IK I i spndnie fili”  ise weł­
ni r Dr. T,,gŁi'a i -'edwabne,

KO ŁD RY szkockie i pledy angielskie 
całkiem nn,r« wzory po zł. 30, 12, 
15, do najlepszych w wieunm wybo 
ret.

CZAPKI futrzane zł. 
borsuka złr. 10.

0, 8, z nerskiego

B RZYTW Y scyzoryki 
sielskie.

i nożyczki an-

bZCZOTKl, czczoteczlii, grzebienie 
wszelkiego rodzaju gabt i i lusterka.

W IE IK I  wybór angielskich ; orimjne- 
tek, pulatesów, portcigai- i w jre zków 
na pieniądze pa bardzo niskich ce
nach. ______________________________

TORBY do pedróży próżne oraz z urzą­
dzeniem po zł. 24, 30, 40, 5 ) io 120.

KALOSZE r o s y j s k i e . _______________

i ble t. j. ttburety i stoliczki barćLe 
ory ginałne,_____________________________

W YII03Y ' irancuzkie z jiązu, Zegar- i 
kandelabry. ■  użerki Kupi na ^wia- 
*y i bilety, garnitury na biórkt, ka- 
łam»rj.„, lid  larze i t. p. prz li lioty.

PARASOLE t  wielkim wj borze po zł. i 
2 50. 5, 6, 8 angielskie zł. 30, 12,15. j 

W IE L K I wybór najmodniejszych lasek. !

W YLR'riv z lo rc r 'in y  irancuskiej i sa 
skiei. Wazony i jardy nie. ki i różne 
przedmioty do dekorrcyi salonów.

F IL Iż A N K i saskie do herbaty i kawy 
oraz talerzyki J.3serowe ładne i tanie.

W YRO BY ze szkła i drzewa.
SZAFK I i komodsi roooco, macisomo­

we brązem ozdobione.

ALBUMYr w wielkim wyborze całkiem 
nowe wzory od pramtycznycl tanich 
do bogato ozdobnych po złr. 20, 30, 
40 50. 1c 6ib   _

W IE LK I skład rękawiczek zna łych 
z dobrego gatunku na 4 gaziki pe zl 
1-50, 1.60 Pug^fc na 6, 7, 10 12 do 
najdłuższych balowych. Rękańiczk. 
męzkle ’ angielskie gla ee, jelonkowe 
do powożenia, polowania itd.

W ielki sk ła d  praw dziw ej peiTume- 
r j i  lraueuzk ie j i ang ielsk iej 

tylko z ft.bryji renomowanych zagranicą,

SKŁAD WODY K0L0ŃSKIEJ
po ct. 50, zł- 1, 1.50 i 3.

NAJMODNIEJSZE małe francuskie me-

Ceny bardzo przystępne.
Zamówienia zamiejscowe uskutecz­

niają się odwrotną pocztą.

Oszklenie budowli i portali |C  J .  M E  L I B E R fabryczny SKład szkła tafinwego czesk.ego 
i bnlgijsKiego tudzież luster i ram

Antoni Gudiens
Ł  ti ć w. p lic  H a rjsck l 4 . H gte) Enropejokł

poieca naibamej

Płótna, sziffony stołową 
bieliznę, pościel.

Skład koców * yrubu krajowego.

JAKŁAD ELETEHOTECESICZHD-MEOEiNirZNT
w e  Lw ow ie , przy ulicy sykstask ie j liczba 23.

EDWARDA GOTTLIEBA
dostau cy c. k. kole i państwowej

j.nleca: telefony, mikrofony, gromochrony, dzwonki elektryczne, 
kurki elektryczne do zapalania gazu.

Urztądza ze znajomością rzeczy, według najnowszych wiadom ości e le­

ktrotechniki P rzyjmujij w sze il.ie  zam ówienia i  naprawy, wchodzące 

w zakre* fizyk i, mechanik- i  chemii, jako t o : Instrumedta naukowe, 
lecznicze, niwelacyjne, do rysowania, i  t. p.

Utrzymuje na sk ła d z ie : w s s e lk ie  s y s te m y  m u s z y t i  i  b ( i le v y  
e le k t r y c z n y c h  d la p. p. lekarzy.

■tmrcfAffig«iiyjt2anwKnKmare

poleci

Alojzy
szybko

Hubner Lwów
schuąca, pięknie połyskującą i t y l k o  

p r a w d z i w i .

„ł/nołeum AHial/ę p*nlfôową ‘
s fa b ry k i: Berthuida i H offm anna  Następców  

we W iedniu  z r arką o Iro n ie :  „żelazny rycerz “ 
do zapuszczania pomog, któ/ą łatwi ka-iay sam sobie po- 

sad^kf- moij pomalować.
Do użyci* gotowa w j raktycznych 1 kilowych pusz­

kach i w trzech odcieniach koloru.
Wysycha u przeciągu jednej god ny.

Piospekta, 'przepisy użycia, jakoteż próbki faib, gratis.

Wyłączny i jedyny skład tylko
U

Alojzego Hubnera
w e  L w o w i e  J i y n e i c  l i c z b a  3 8 .

Pierwsza wiedeńska mączka ola dzieci 
□Tt G - S .a .o o r a r - . s I I i

Wiedeń. Fiinfhaus Robert Hammerling-gasse I. Wiedeń.

WE LWOWIE, ULICA KAROLA LUDWIKA 25.
Ceny umiarkowane 

Zam ówienia 7. prow incyi w ykonuję b ezzw łoczn i..

Odznaczenie: 

Z ło ty  medal.
m i

.w A r  /  J t f:,

Ansti o węgierski i 
król. włoski patent.

Jrżt® « i  ru iz t I c k a r s f k l e  p o w a g i  i bardzo rfie)u iekarzj jako 
bardzo dobry środek poźawny i zastępujący mleKo matki, uznany i y *.e lu  
domach podrzutków i szpitalach dziecięcych z najlepszym jkutkiem używane. 
Każda matka powinna ś.odk:‘ tego u żyć 'i wypróbo. ać.

Do nabycia prawie we wszystkich aptekach i drogneryach. Mala puszka 
45, wielka 80 ct.

Praywłia kawy, herbaty, ow iców  p o jp f f iw y c h  i o iwy. 
f l Y T E  Y N  Y  ,/ybrane w 5-kiiowych koszach po złr IDO 
P O B L A B A Ń C i B E  Jaffa w 5-kilołjych koszach po złr. 2 

wysyła wolne od cła i oplatnie za zaliczką

dom wywozowy Adria k óffier > SEca, Triest
O u n ik f  f-ratis 1 fran co .

" l l f :
" "W i>

" M i

w

h f ją llu le jsu  n a la riln h  woda m ibisrsius
zawierające aruen i żelazu

polecona przez najp ieiwsze lekarskie powagi p rzy  anemii, o lilorozie, 
cierpieniach nerwowych, skórnych, kobiecych, m »la ry i. 

fa n ra  iy« moźt b>ć użytą rok  cały.
Skład- ’ wszystkich hąńdlŁch' w ód mineralnych i aptekach.

Woda Szczawnicka
z a w ie r a j ica w ięcej składników czynnych od wód EmcKiej, tlleiuhen- 
bergskiej a zwłaszcza Ś e l c e r s k !e j  t e  z d r o ju  .T ó z fc fiu y  tsku- 
teczna w  przew lekłym  kaszlu, w rozedmie i po zapalenia p lU D  w 
cierpieniach bęaących następstwem lu i lu e a c y ,  zaś ze^ d ro m  Jltt- 
g d u le n y  w  cierpieniach przewodu pokarmowego w  nieżytach prze­

wodów  żółciowych i dróg moczowych itp.
Skład w e L w ow ie  u pp M en Irochowicza i Wmnreha, oraz 

w  aptekach i handlach m ineialnych w  mieście i na prowincyi,

Cpjjem poło^ąia tamy M il«iyciom  Mikiórych rcsr^Britorów, m m  SM M art 
yodać no pubbczBCj wiadomos i, że -

P I  W O  O l i O O l M S K I E
gjsrzffldają Ba -.klaBki tylko Surtfasujące firmy :

A p t s d o r f  ul . Sobieskiego 14.
F i t  r  YV i  l »R  Chorążcz. zna 1. 21.
NI a l t  isa T e e e fe i- ,  ul. Trybunalska V, Ja
J4ie ) /3h ruch, ławiarnSo teatralna, 1943
•i »z t F ile *  su, Jagietb.dska i. 22,
J . U. F  a g e lk r e is  Kopernika 32.
J a n  W a łu a y  Czarneckiego
m : t B i  i  d_ l  u c h s b a t g  Koptrnuca ró* Sząiuochy. 

idw rtr . ar iinltuHki u . Kopa wka.
- a.'vm Łan iLIterge, pod Szlikiem al fańska 12. 

fe s iyn u ra  G u K b c rg , Batcmgc I ł ,
J u r z y  1 C r s  n  Solaraa (3.
W l a d . W * i o T » .  lA j5o , 8i, Grudscka l 79 
J a w  L t i ld w ljt  uh Krąharjrsks i. 7.
F iw iia rn ia  p, y k a  V b iscyu  ul. Syksiuska

róg Słuwackiegc,
Hsyśstwu łtvoa s  ul Krakowsk..
E  r « i  F r » y b y ? H l i i  ul. .natrolua Btsjtseoiw Kościuła JeitnokiegJ 
A » t ,  JHtEidasimsItl, Reata" n o-a kolejuwa.

U « l i  ul. Sobieskiego
J®- Ko«i,fąja, rog Kisitaioraowskiej-
4. 64. ł  JŁuiJEeir, i.norążcayzna.

JFatt 1*1' I ł i * I  si, Oimiansna i 5.
Główna aartąptłwo i skiatl piw* btttt&o saga a ip. Oefitsz* Wixla i 8y*a 

ni, Bwwtawakkgo I - I  3. Telo.oa Nr. «. tó łżd  piwa fiancfcitiago *  - . 8. W lw em  
«1- S j ntesza 1. 14. J Jefou Nr. 149.

Ne. przytałośó ogt«w%ć będę każdej n iedzieli w  pismach lw ow - 
8 resfistii-fetorów, ś t ó r z y  piwo okocimskie sp -ceda jis  ®
nadto ss5 t«j& *£a łoolo , wysbępió -jy drodze fl^dowaj orzeoiwko 
sp rse iiA ay  obcego pod mtyrk^ oEccimsk ego .

Tćtn tiPS art w j t  w  O huttln ic.
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koniecznie nnlezy 
P+.ywać 

E G M  C I U I S O ^ ^

a d o l f a ^ p o k o r m e g o

magistra farmacji
Lwów, ulics VsłuF" 15* 

Ceme flakuna 
60 centów i I  Air.
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H t f o d i
P r z e c iw  łu p ie ż y

Atensk - z Cuirą
nr w zm cciien ie  cebulek włosowych. 

C en a  1 "dr-

i z .le-
Chodiukc x itin o ^u tn

gładkie jednobarwne, ze szlakiem gładkie, ze szlakiem
seniem na m etry ’

F i^ a E ^ d ś c ió łk ii  2  L i-n - iL a u m
ze szlakiem i z  deseniem pod umywalnie, przed łóżka i t. p 

w  różnych wielkościach i  cenach poleca

. t l u j j z y  M u ^ n ^ r ą  I L w ó w
R yn ek  38.

OLBRZYMI SKUTEK
g e n e w s k ich  p r e c y z y jn y c h  r e m o n to -  
a ró w  k ie s z o n k o w y ch  S a ru n e tte  z 

d y n o , (p o d w ó jn a  k o p e r ta )

z  gwai-antowanym nie m agnetycznym do­
brym  werkiem

fc a s s fu ic a  z  f t a  t e r a  ł o m .
złr. 5 59.

Te z“gsiy bu w stanie wyprzeć wjzyetkie in­
ne poleca ie nad niar» a to ni. tylko z pnwodu 
:nakomitegj skrupulatnego wyrobu jak . dlatego 

że nigdy nie czarnieją Do nabycia u jednego za­
stępcy 1

E m a m i e t a .  N i n d

W iedeń  I I  j 'ra tew tra w c  38>.
goldynowe łań-usrkl format p^ncerra zl. 1.25, fason 

złr 1.45, Sport 1.25.
■*rzr«: h * /.a z a l ic z k ą

Dosk. la ń c n s z e k c z ło t t  łm łt . 
2  s p in k i z ło t e  im lt .  
bardzo ładi a b r « «z k r  damski.
pater'., guzik do leżącjcb kołnierzy 
ągp h k a  d o  a traW a tk i

Prawda'.
Nieprześcignioną jest k o l e k c j a  A u  

s d r y a  wywoiujrca ogólne zdumienie a złożone 
z 15 wspaniałycJ ozdobnych przedmiotów

t y k o  sza z ł r .  S .TS
1 r e n o n t a a r  k i e ^ z o n k u w :  z  z ł o t a
f a s o n o w e g o  z najlepiej u.-eguiuwanym (36 
godzinnym) werkiem precyzyjnym i cyferblatem 
emaljowanym. Bardzo pięknie cyzelowane koperty 
są z nowe vynalezioaeg< lasonowego zi„ta, ktoregc 
od prŁBdziwcgr niar nic odi źni, które blasku 
złoci :ego nigdy nie straci Za regularny chód te­
go remontoaru r ę c z ę  p i s e m n i e  n  i  i d t  5 

in t e c B i  s k ó r z a n y  na zegarek 
la s j> ? r k »  w mterale 
,z| il‘ > a  d o  b iu z fc i  złoto iasoi.

2 pierścienie z złota imił. z imitaeya- 
mi brylantu i  rubinu.

W szystkie 15 sztuk ranem z zegarkiem  Kosztują ty lko  5.75.
Alfred Fischer Wieh l'Adisrgasse 12.

Zamówienia za zaliczką, gdyby towar nie odpowiadał zwraca 
pieniądze skład zegarów.

mm
wyciągi ?upne

w  pakietach na sześć porcji z prze­
pisem użycia

M R C m R A
M ączkę i  G rysik owsiany. 
M ączkę kukurudzianą., jęczm ien­

ną, grochową, soczewicową, ryżo- 
wą .tp. itp

M ączkę N es LI a dla niemowląt. 
Czekoladę szwajcarską Maestra- 

mego.
Kakao w  puszkach i na wagę 

Yan-Goutena, Bcrnsdorpa, Jor da­
na i Timaeusa i Maestram.

Kakac owsiane dla dzieci 
Ekstrakt, mięsny L ieb iga  i t. p.
t. p.

poleca

Alojzy Hubn&r
L w o w . R y n e k  38.

I s T S c j : d - p s - y r r i e d - j i i e j s z e  p o d .a , r - u .n .3 s i

g »  na uwiazoki: i nowy rck
są Binokltt teatralne ą^yidkretowa aluminiowe, z perłowej masy, sło- 

niowej kości i skórką obciągnięte, okulary, cw ik iery, lornetki Ste­
fanii, barom etry metalowe, termometry, stera oskopy z Obrazami, pan- 
toskopy, iaterniB n.ayiczr-, elektryczne i parowe Koleś, m aszynki ulehtry 
czne ze stałym  i  przerwanvm  prądem w  najw iększym  w vborze 11

i.BOŁFA
5. x r  r c l i a n i k a  - w e  L w o w i e  

u l f  i ,/ k ó  a r o i a  b u l i  w i ł ,  e l i c z b a  9 , róg ulicy Sykstuskiej.

Ważne (La palących.
f r

m
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L Histore de Pologne.
Polaca się Szan. P. T. I-bliczności palącej najdoskonalsze i dotychczas niebywałej ^perforowane 

prawdziwe fran-uskie b ib u ł l  i c y g ń i  e t o w e  „L  HisiOire de Pefngne,“ które dla Polaków mają i tę 
jerzoze wartość, że prócz niżej wymienionych zalet, posiadają jeszcze tę, ż9 okładki ich zdobią rnisrer- 
nie wykończone obrazy ł  bistoryi polskiej podług sławnego mutrza Ma,;ejki. posiadające na odwrotnej 
sironie dotyczące wyciągi z historyi w językach polskim i francuskim wiaz z datami.

Bibułki zaś same są tryumrerr hygmny. Skłanniki tychże roślinne, a zatem zdrowiu nieszkodliwe 
sprawiają, że j adne z dotychczas w obiegu będących bibułek z niemi o pierwszeństwo w dobroci i nie­
szkodliwości konkurować nie mogą. Zalety tych specyalnie delikatnych bibułek „LT  iStoire de Polopne“ 
każdy smakosz przy pierwszym już papierosie sam pozna. Źaanego popiołu, żadnego zwęglenia, ledwie 
widoczny lazurowy dym. przyjemny zapach. Proszę spróbować, palić i przekonać się o doniosłości b1-
bmek Lhistoire ae Pologne*.
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C f  R u c p h o i r  h an d e l t«w ar«5w . p łó c ie n  
O l .  P lJ o O ll cn . m a s zy n  do s z jc ia  itd . Lwów 
plac Halicki 1. 2. uwiadamia z powodu zwiDięeia handlu 
tegoż zupełną wysprzedaż swoich towarów poniżej cen 

fabrycznych.

W  roku 1841 założony handel sukna i modnych towarów 
pod firma:

• fa n  W a l la  cli i  I j h
L w ó w  R y n e k  1. SU poleca się.

rrzegląd polityczny.
Lwów 23 listopada.

P raw d ziw y  dar Danajów otrzym ali robo­
tn icy francuscy, zapisani pod chorągiew  socya- 
lizmu. Jedna ich  gromada w  Carmaus straciła 
w szelk i zarobek, bo po ostatnich awanturach 
żaden w łaścicie l tamtejszych hut szklanych nie 
zechciał ich przyjąć i  ani wrzaski socyalistów, 
ani nacisk rządow y nio na to n ie poradził. 
S łynna bastówka, urządzona bez żadnej dobrej 
racyi, jeno dlatego, że socyaliści chcieli, aby 
ich agitatorski handel szedł, skończyła się g ło ­
dem kilkudziesięciu rodzin robotniczych. W y ­
czerpała się kasa bastownicza i  towarzysze za ­
częli w yk linać swych przywódzeów . W ówczas 
ci zaozęli propagować założenie nowej huty, 
której w łaścicielam i b y lib y  w ydalen i robotnicy. 
Z  gó ry  dano ju t  nazwę tej przyszłej fa b ry c e : 
„Y erre r ie  aux Verriers“ i pozostał jeszcze ty l­
ko m ały kłopot, skąd w ziąć pół m iliona fran­
ków  na zbudowanie tej „Szk larni szklarzy". 
R ząd  na razie odmówił, radził socyalistom cze­
kać, aż się sam wzmocni, w ięc trzeba było od­
w ołać się do ofiarności publicznej. Otóż w tedy 
pewna staruszka Dem boux, której mąż zginął 
w  komunie, ofiarowała sto tysięcy franków, ale 
to  było już wszystko. O gół się nie zapalił do 
tej myśli, co dowodzi, że idee sooyalistyczne 
w  gruncie rzeczy n ikogo nie rozgrzewają we 
Francyi. W  dodatku okazało się jeszcze, że ta 
bani Demboux jest osobą bardzo oryginalną, 
bo właśnie w tedy, gd y  robiła swój dar, kazała 
potajemnie ściąć drzewa w  ogrodzie swego są­
siada, bo zasłaniały w idok z jej okien, za co 
sąd skazał ją  na 5 franków  grzyw ny. Socyali­
ści, mając już sto tysięcy, postanowili resztę 
zebrać lo terją , na którą bilet kosztowałby dzie­
sięć centym ów, albo też wypuszczeniem  akcyi. 
podzielnych na części po 5 i 10 franków, a te 
akcye albo wcale nie daw ałyby procentu, albo 
ów  procent szedłby z  funduszów państwowych; 
—  to wszystko jeszcze nie jest postanowione i 
dotąd brakuje 400-tu tysięcy franków.

N iem niej jednak przystąpiono do ułożenia 
statutu przyszłej ko llektyw istycznej huty i  tu 
w łaśnie się pokazało, że ofiara pani Demboux 
była  darem Danajów. K to  ma być w łaścicie­
lem  tej hu ty? Zdaw ałoby się, że nawet pyta­
nia tak iego być nie może, skoro ona się za­
kłada według doktryny soeyalistyeznej. O czy­
wiście, wszyscy pracujący w  hucie będą je j 
w łaścicielam i, a kto przestanie pracować, ten 
przez to samo traci właścicielskie prawa : —  tak 
uczy socyalizm  i na tym  punkcie nie ma ró­
żn icy m iędzy zwolennikam i ozy to Marxa, czy 
Proudhona, czy  Gruesde’a, czy którego innego 
z  pisarzy w ie lk ie j rodziny soeyalistyeznej. 
Oprócz rego, m iędzy pracownikam i n ie ma ró­
żn icy ; in żyn ier fabryczny, chemik, majster ty ­
leż wart, co p ierw szy lepszy parobek; wszyscy 
mają takie same żołądki, uzębienie, apatyty, 
tak samo czują zimno i gorąco, tak samo chcą 
się zabawić, a zatem są r ó w n i; różnica w  uzdol­
nieniu jest przypadkiem , n iezależnym  od czło­
w ieka, w ięc uwzględniana byó nie może. Tu 
jest kamień w ęgie lny doktryny.

K ie d y  jednak przyszło do ułożenia statu­
tu przyszłej „Szk larni szk larzy", w  łeb w zięła 
oała doktryna. W ydym acze szkła ośw iadczyli, 
że fabryka powinna należeć do nich, jako loh 
w ieczysta i dziedziczna własność, a palacze, 
parobcy, m agazynierzy i szlifierze będą tylko  
płatnym i robotnikami, bo w ydym aez —  to jest 
dopiero praw dziw y szklarz, bez którego żadna 
huta obejść się nie może, podczas gd y  wszyscy 
tamci w łaściw ie m e należą do ceefiu i tak sa­
mo mogą pracować w  hucie szklanej, jak ż e ­
laznej, albo w  każdej innej fabryce. A  zatem 
pierwsza praktyczna próba zaraz w trąciła do 
soeyalistyeznej doktryny pojęcie cechu, cech 
zaś nie je3t niezem innem, jak zabezpiecze­
niem pewnych przyw ile jów , które znowu są 
majątkiem, czy li prywatuą własnością. Tak  te­
d y  dość było poarapać skórę socja listy, aby 
z  niego w ydobyć starego i wyklutego kapita­
listy. T o  doświadczenie ogrom nie w iele warte. 
D ow odzi ono, że tak zwana „idea " socyalisty­
czna nie jest żadną id e ą , tylko dążnością do 
opanowania cudzej własności. D aw ny raubrit- 
ter rozbija ł na drogach, korsarz rabował statki 
kupieckie, tatar i kozak szedł na Polskę po 
kosztowne sprzęty, bydło i n iewoln ików. To 
wszystko w  ow ych  dawnych czasach było do­
zwolonym  obyczajam i sposobem nabywania 
majątku i  każdy rycerz dumny był z tego, że 
chodzi w  ty ftykach  i nosi k le jnoty zdobyte na

wojnie. Zm ien iły się czasy i z niem i obyczaje. 
Nauka chrześcijańska złagodziła  instynktu, ra­
bunek na wojn ie stał się hańbą, od której n ie ­
dawno jeszcze bron ili się N iem cy, k iedy im 
zarzucono z Francyi, iż  podczas ostatniej w o j­
ny rabowali srebrne łyżk i, obrazy i  piwnice. 
W łasnością stało się ty lko  to, co zostało uczci­
wie, bez n iczy je j k rzyw d y  zarobione własnemi 
mięśniami lub głową, albo też odziedziczone po 
przodkach. L ecz  dziś obok nauki chrześcijań­
skiej istnieje druga, pozytyw istyczna, czy ma- 
teryali3tyczna, której dogmatem jest walka o 
byt, a zatem pow rót do dawnych sposobów na­
bywania własności, w prawdzie nie na drogach, 
ani na korsarskich statkach, ale za pomocą 
przewrotu stosunków ekonomicznych. Socya­
lizm  jest dziecięciem  materyalizmu, którego 
dogmat chce wprowadzić w  życie choćby gw a ł­
tow nym i środkami. A le  zawsze chodzi o zdo­
bycie własnośoi. Teoretycy socyalizmu mogą 
w  swoich książkach przeczyć temu w iele  im  
się podoba, ale pierwsza próba kollektyw izm u 
dowodzi, że tak jest.

Teraz jeszcze jedno pytan ie: czy ta ro ­
botnicza huta będzie trwała ? Sądząc z do­
świadczenia, nie. Napoleon I I I ,  skarbiąc w zg lę ­
dy  robotników, wspierał zakłady przemysłowe, 
których  właścicielam i b y li sami robotnicy. T a ­
k ie warsztaty zakładał skarb państwowy, albo 
im  udzielał subwencyi. U  nas także przed k il­
kunastu la ty  b y ły  takie spółki stolarskie, szew ­
skie, zecerskie i t. d. P ow o li jednak jedne upa­
dały zupełnie, pomimo pierwszeństwa, jakie o- 
kazyw ały im  różne instytucye, inne zaś prze­
chodziły na własność coraz mniejszej liczby 
zatrudnionych w  niej robotników, aż w  kofiou 
stały się z przedsiębiorstwa kollaktywistyczne- 
go  przedsięwzięciem  kilku robotników, którzy 
ju ż się stali kapitalistami. N ie  sądzimy, aby 
socyalizm, patronujący nowym  próbom podo­
bnego rodzaju, m ógł zabezpieczyć robotnicze 
przedsiębiorstwa od takiego końca. Bo żadna 
doktryna społeczna nie zm ieni ludzkiej natury, 
próżniaków nie przerobi na pilnych, utracyu- 
szy na oszczędnych, niedbałych na obowiązko­
wych. Dyrekcya, w ybrana-z „tow arzyszy-, bę­
dzie szwankowała, bo któż zechce być pod roz­
kazami „takich samych dobrych, jak  każdy in- 
n y “ ; skarbienie głosów  podczas w yborów  do 
dyrekcyi rozluźni wszelką dyscyp lin ę ; przy 
pierwszej sposobności towarzysz zia je dyrek to­
ra, p rzy  drugiej zb ije g o ;  powstaną partyo i 
zarządzcą zostanie n ie najzdolniejszy i naj­
uczciwszy, lecz najzręczniejszy intrygant, albo 
g b u r ; w szystkie dostawy będą się spaźniały, 
wykonanie obstalunków będzie coraz gorsze, 
zabiegać od rana do nocy o zdobycia zamó­
wień nikomu się nie zechce, publiczność po- 

! cznie się skarżyć, odwracać, sprytny kasyer, 
j widząc, że warsztat upada, chw yci co się da i 
; czmychnie, poczerń w oln i towarzysze pójdą do 
majstrów, do fabrykantów  prosić o robotę.

Tak  zawsze, we wszystkich krajaoa, pod 
różnym i stopniami geograficznym i było dotąd 
z warsztatam i koliektyw istyeznym i, bo natura 
ludzka nie pozwala, aby było inaczej. Repu­
blika dobra do gadania, a nie do roboty i n ie­
zbędnego rygoru. W ięc  „Szk larnia szk larzy" 
tworząca się teraz w e Franoyi, będzie drugą 
bańką m yd laną , którą u tworzy praktyka ao- 
oyalistyczna, jak pierwszą taką bańką okazała 
się „id ea “ socyalistyczna przy sposobności na­
rad nad statutem tej szklarni.

W czorajszy telegram  doniósł o fakcie, któ­
ry  niezawodnie wszędzie w yw o ła ł zdziw ienie. 
Oto, ambasador rosyjski w Turcyi, w  liście do 
Ormian katolików, potępił ich postępowanie, 
nazwał ich sprawcami rozruchów i morderstw, 
a radził im  me liczyć  na pomoc mocarstw. Jest 
to manifestaeya , której wcale nie można się 
było spodziewać od R osy i i która może byó 
wzięta  za n iezb ity  dowód je j lojalności w zg lę ­
dem Turcyi. Jednak po bliższem przypatrzeniu 
się rzeczy przedstawi się ona w  całkiem  innem 
świetle. Przedewszysfckiem stylizacya telegramu 
była mylna. N ie  do Ormian i n ie publicznie 
odezwał się p. N ie lidów , lecz tak odpowiedział 
na list katoiikosa ormiańskiego , rezydującego 
w  E czm iadzyn ie , u stóp A raratu , ale już po 
stronie rosyjskiej. Otóż trzeba w iedzieć, ze Or­
m ianie pod względem  w yznan iow ym  dzielą się 
na katolików, których jest najmniej, ale k tó r z y , 
stanowią rodzaj a rys tok ra ty !, kształcącej się 
w  swych zakładach w  M a rs y li i , W enecy i i 
R z y m ie ; dalej na gregoryanów , zajmujących 
pośrednie stanowisko m iędzy katolicyzm em  a 
prawosławiem, a zatem będących unitami, lecz 
nie takim i jak nasi, bo ich kapłani ubierają się 
zupełnie ja k  popi, noszą brody i długie w ło s y ; 
wreszcie na prawosławnych. Jest jeszcze K o ­
ściół nestoryański ten jednak tak n ieliczny, że 
w  rachubę nie wchodzi przy badaniach społecz­
nych stosunków ormiańskich. R óżn ice w yzna­
n iow e głęboko oddziałały na całe życie  tego 
narodu ; od w ieków  już przestał on być jedno­
litym  i  zgod n ym ; dzielą go  w ewnętrzne n ie­
nawiści tak ogn is te , jak ty lko mogą być na

dla której w szyscy Orm ianie są jednakowi.

Korespondencye.

okoliczność zapow iada , że sosya zbliżająca się 
będzie bardzo burzliwa. Prawdopodobnie i tym  
razem wniosek ten agraryuszy zostanie odrzu­
cony. L ic zą  oni na" to, że tym  razem doznają 
poparcia rządu. W  istocie stosunki ich  do rzą­
du polepszyły się znacznie po ustąpieniu Ca- 
p r fW ego , jednakże nie są znow  tak serdeczne, 
ażeby rząd cofnął się ze stanow iska, zajętego 
raz już z taką stanowczością w  ocee projektu 
hr. K ań itz ’a. (Świeżo ogłosili agrarczycy dekla- 
racyę, z sześciu składającą się artykułów, do 
której niezm ierną zdają się p rzyw iązyw ać w a­
gę. W  poufnych przynajm niej komunikatach 
zarząd głów n y zw iązku agrarezyków  zalicza 
deklaraeyę swą - do najważniejszych oświad­
czeń politycznych, rozpoczynających nową erę 
w  historyi.

Charakteryzującą obecne stosunki po lity­
czna cechą program owego oświadczenia agrar- 
czyków  jest wysunięcie się idei germańskiej 
na pierwszy p ia n , Stora przecież w  żadnym 
nie pozostaje zw iązku z uprawą ro li i  spie­
niężeniem predukeyi ro ln e j, bo przecież ro ln i­
ctwo u w ielu  szczepów romańskich i  w  calem

Ezecz w ięc

gerow i sposobność udowodnienia, że na krzesi 
burmistrzowskiem zdoła się pozbyć n a  wyczek a‘ 
gitatorskich i wznieść na w yżyn y  pierwszej osoby 
w  zarządzie stolicy. R ząd  jednak z góry, 1110 
dopuszczając prób, które m ogłyby się gorz0! 
skończyć i stworzyć niebawem sytuacyę jeszcZ® 
przykrzejszą i trudniejszą, ośw iadczył: nie w i0j 
rzę, ażeby dr. Lu eger z agitatora potrafił sla° 
się administratorem i reprezentantem stolicy- 

. u .. u . . W o l a ł  narazić siebie na n iem iły konflikt z an*
w  odrębnych wioskach. P o  tryb ie  życia, spo-1 d zieży jego obrazów. V onLenbach , sławny nie- J tysemitam i, aniżeli czuć bezustannie nad sobĄ 
sobie budowania domów, stroju i m owie łatw o m iecki portrecista, m iał pełną obrazów ., p iw - i wiszącą burzę, której .rozm iarów i  następstw
odraził nnznań dn intiocm Tćnininła. na.lr,żv Kn. I ninn Tin nwm niwniriv dobrał sie 1620 zaufan nin rniwl nrzawidziań. 7, a rząd , tak stawiają®

na gorącą przepra' 
wę z antysemitami, to pewna; ale równie p0' 
wna, że n ie przypuszczał, aby sprawa w zię ła 
obrót taki, jak  to się stało. Bo też żaden czło­
w iek  rozsądny nie m ógł przypuszczać, żeby 
stronnictwo połączonych antysem itów chrześci­
jańsko-looyalnego i n iem iecko-narodowego po­
kroju sprawę osoby dra Luegora ziden tyfiko­
wało ze sprawą stronnictwa.

Zacietrzew ienie to m iało gorsze następ­
stwa dla stronnictwa, n iż dla rządu. Jeśli pier­
wotnie żyw io ły  katolickie sym patyzowały z ru­
chem przeciw libaralnym , to sympatya ta m ®  
siała zmaleć i  ustąpić zdumieniu, skore stało 
się jasnem, że u stronnictwa tego  osoba dra 
Luegera zastępuje miejsce programu. Książę 
L iechtenstein  kpił sobie z prezydenta gabinetu, 
że p rzybyw szy do "Wiednia, z całą naiwnością 
dopytyw ał się o program chrzęści jańsko-sooyal" 
nyoh. Socyalistyczna Arbeitsr-Zeitung, n ibyto bro­
niąc ministra-prezydenta, oświadczyła, że konia 
z rzędem da temu, nie wyłączając dra Luegera 
i towarzyszy, kto w ie , jak i chrześcijańsko- 
socyalni mają program. Otóż stronnictwo od­
powiada c.zynami, że programem jego  jest dr. 
Lu eger; oprócz je g o  osoby o niczem  stronnictwo 
nie chce w iedzieć: burm istrzewstwo dra L u e­
gera, to jedyny cel stronnictwa.. "Na takie ma­
nowce zaw iódł nienaturalny sojusz chrześcijań- 
sko-socyalaych z narodowcami n iem ieck im i: 
antysem ityzm  tylko ich łączy, zresztą wszystko 
ich d z ie li; nie m ogą więc zdobyć się "na dzia­
łanie konkretne; dotychczas trzym ali się ha­
słem antysemityzmu, a że to hasło spowsze­
dniało, chw ycili się now ego: w alk i o dra L u e ­
gera. Jeżeli stronnictwo w  ten sposób doku­
mentuje swą zdolność do rządzenia, to dopra­
w dy samo m yśl nasuwa, że n ietylko dr. Lu eger 
nie jest zdolny na burmistrza, ale że cały jego 
obóz w  ogóle po za agitacyą do n iczego nie 
jest zdolny.

Że dr. Lu egerow i bardzo niem iło w  chw ili 
gd y  zdawało mu się już, że stanął u celu swo­
ich  marzeń, ujrzeć, iż one się rozw iewają, nic 
dziwnego. Dr. Lu eger jest przecież tylko czło­
w iek iem  i  to człow iekiem  namiętnym, trudno 
w ięc od n iego żądać, aby pozbył się wszelkiego 
samolubstwa i rzek ł: „Stronnictwo moje nie­
podzielnie idzie  za mną, mam więo zupełną sa- 
tysfakcyę; odkładam ambicyę, będę nadal a g i­
tował, a ktoś inny, jednym  ze mną ow iany 
duchem, ale mniej zaangażowany w  walce, trze 
źw iejszy, spokojniejszy, niechaj rządzi. Ja ustę­
puję, bo tern sprawie zapewniam zw ycięstw o." 
Dr. Lu eger na to się nie zdobył i nie starał 
się o opanowanie naturalnego zresztą uczucia 
żalu i  rozdrażnienia. A le  dlaczego towarzysze 
przew yższy li go  jeszcze w  namiętnem występo­
waniu, dlaczego całym szeregiem  —  od księcia 
Liechtensteina do p. Steinera —  na krok rządu 
odpow iedzieli karczemną burdą, na 3pokojne i 
rzeczowe słowa m inistra-prezydeuta gradem 
pospolitych obelg i  potwarczych zarzutów? 
Chyba dlatego, ażeby pozbyć się sym patyi u 
wszelkich ludzi spokojnych i umiarkowanych; 
aby zerwać zs wszystkim i, k tórzy ma uznają 
pow agi obelg i  wrzasków. Jeżeli takie m ieli 
zamiary, to się nie zaw ied li: zerwali z nim i 
wszyscy, którzy w  walce z żydowskim  libera­
lizm em  szczerego chcieli im  udzielić poparcia 
choć z  różnych powodów. Cofnęli się posłowie 
katolicko-konserwatywni, usunęli się młodoczesi. 
N iesłychanie grubiańskie postępowania antyse­
m itów  obróciło się przeciw  nim samym, w yw o ­
łując wstręt i oburzenie; tak samo obelżyw e 
wycieczki, ktorami gazety  antysemickie —  a 
lieichspost na ich czele —  miotają bezustannie 
na hr. Badeniego, ten tylko megą w yw ołać 
skutek, żo się gazety  ta z p gardą i  obrzydze­
niem odrzuci. D oprawdy nie mogę opuścić py­
tania, które m i się ciśnie pod pióro: D laczego 
księża katoliccy są jeszcze w  tym  obozie? (Jest 
tylko dwóch: Schaicher i Doblhammer. Przyp. red. 
/ rzeglądu.) A  muszę w yrazić ubolewanie, że 
frakeya pp. D ipaulego i  Ebsnhocha, skądinąd 
sympatyczna i  zasłużona, uniosła się niezrozu­
miałą zupełnie przyjaźnią ku chrześeijańsko- 
socyalnym  i poszła z nim i ręka w  rękę. P rze ­
cież sprawa dra Luegera ze sprawą re lig ii ka­
tolickiej nie miała i  n ie ma nie wspólnego.u

wschodzie, sławnym z namiętności. Naprzybład j ruchów g o ś c i, nie oznaczono pewnych godzin 
m iędzy katolikam i a prawosławnym i większa j na obiady, a zatem każdy urządzić się będzie 
zewnętrzna różnica w  s tro ju , obyczaju domo- < mógł, jak mu będzie najdogodniej. A żeb y  nie 
wj?m i języku, n iż m iędzy baraitam i a żydam i, , zbyw ało gościom w ystaw y i w  czasie deszczu 
chociaż to także jeden naród mozaistyczny. Jak j na sposobności do spaceru , —  kom itet w y- 
żyd  bardziej w o li chrześcijan ina, n iż karaitę, stawowy postanowił wznieść dw ie olbrzym ie 
tak prawosławny Ormianin w o li Turka lub ‘ hale spacerowe po obu brzegach sztucznie w y- 
Persa , aniżeli Ormianina-katolika. W szystk ie j kopanego jeziora .
wyznaniowe odłam y ormiańskiego narodu w  W ie le  m ówią obecnie w  całych Niem czech
miastach tw orzą  odrębne dzielnice, mieszkają o głośnym  procesie Lenbaoha z powodu kra-

odrazu poznać do jak iego Kościoła nałoży ta : nicę. Do owej p iw n icy  dobrał się je g o  zaufany nie m ógł przewidzieć. Że r z ą d , 
lub owa gromada ormiańska. W  Europie o tern | służący i p rzy pomocy dwóch zacnych przyja- ; kw estyę, przygotow any był 
mało kto wie, w ięc ogó łow i się zdaje, że p. j ciół, z których jeden jako m a la rz , reparow a łk 
N ie lid ów  zgan ił całe społeczeństwo ormiańskie j nadniszczone płótna i opatrywał monograma- 
i  go tow e to być zrozumiane jako objaw  lojal- j m i —  sprzedawał handlarzom te obrazy pierw- 
ności rosyjskiej w zględem  Turcyi. Tym czasem  i szorzęduego mistrza po 30, 40 do 70 i  100 ma- 
p. N ie lid ów  zw a lił w inę rozruchów i rzez i na j rek. Ói znów, (znane to i  głośne w  św iecie ar- 
nieliezną garstkę katolików . Z rob ił tern przy- tystycznb-kupieckim ) sprzedawali je  dalej po 
jemność ortodoksom i gregoryanom , a nadto ! 200Ó i  3000 marek. A b y  jednak usprawiedliw ić 
dogodził rosyjskiej nienawiści do katolicyzmu, j ukazanie się na rynku artystycznym  takiej ma- 
Jest to po prostu sztuczka dyplomaty, obliczo- j sy Lenbachów, rozpuścili pogłoskę, że sam L en ­
na na efekt wśród publiczności europejskiej, J bach znajduje się w  złym  stanie majątkowym,

że żona robi długi itd.
Dopiero k iedy jedna z w ysokich  figur ba­

warskich ofiarowała mu opzez swego znajomego 
do rozporządzenia swoją kasę, artysta spostrzegł 

Berlin 17 listopada, j kradzież i zawiadom ił o tern prokuratoryę w  Mo- 
( : )  Znany wniosek hr. K an itza  o zmono- j nachium. 

polizowanie handlu zbożowego, który w  swoim j O w ych  małych z ło d z ie i, k tórzy kradli i
czasie b y ł powodem tak nam iętnych walk, po- j tanio sprzedawali Lenbachowskie płótna
now iony zostanie w  rozpoczynającej się za dni J skazano ju ż na dotkliw e k a ry ; obecnie przy- 
kilkanaście sesyi parlamentarnej. Już ta jedna sz â kulej na „kunsthaeńdlerów", k tórzy zara-
- 1—1.- u. _i_ ... ------- bia li tysiące na tych kradzieżach.

ciekawa, ja k i zapadnie wyrok.
Bezpłatna czyteln ia „Tow arzystw a  etycz­

nego" istniejąca od stycznia r. b. św e tn ie  pro­
speruje. W  dziew ięciu  miesiącach swojego ist­
nienia była zw iedzona przez 41.842 osób, —  a 
z  księgozbioru w ypożyczono 18.805 dzieł. Pisma 
tutejsze ogłaszają sążnistą odezwę komitetu, 
w zyw ającą do składek na rzecz użytecznej tej 
in s ty tu cy i, n istylko służącej do szerzenia w ie­
dzy wśród klas średnich , ała i  wzmacniającej 
ich s iły  intelektualne i moralne, oraz chronią­
cej od prózm aczego ż y c ia , prowadzącego do 
różnych zbrodni i  zepsucia. Otrzym anie tej in ­
stytucyi , pom im o, iż  wszystkie pisma dostar­
czane jej b y ły  bezpłatnie, wynosiło dotąd 6000 
marek, lecz fundusz rezerw ow y wynosi jeszcze 
3500 marek.

Szajka żydów  galicyjskich , którzy na w ie l­
ką skalę prow adzili tutaj in tratny interes han­
dlu ja ja m i, stawała w piątek przed kratkami 
sądowemi za bankructwo. Skazani zostali na 
tydzień  do dwóch tygodn i w ięzienia. Są abso-. 
lutnie n iew ypłaca ln i, co zrodziło przypuszcze- 

plemieniu słowiańskiem w iększe ma znaczenie ! n âi aa w ysła li znaczniejsze sumy do óa lioy i. 
i w iększego doznaje szacunku , aniżeli u Ger- J —

0 sPrawie Luegera.niem ieckiego opanowana jest obłędem rasowej 
zarozumiałości, w ięc też p rzy  wszystkich mani- 
festacyach uwydatnia się chorob liwy ten p ier­
wiastek.

T ak  samo razi w  program ie agrarnym nad­
używanie re lig ii chrześcijańskiej do celów  szo­
w inistycznych. N ie  w iadom o naprawdę, jak po­
łączyć niemieckośó i chrześeijańskośó poglądów  
agrarnych z  zam iarem  przyw ołan ia do wscho­
dnich dzieln ic monarchii pruskiej robotników 
chińskich, by zastąpić n im i wydalonych z gra ­
nic państwa robotników  polskich. W  ogóle, w e 
wszystkich dążnościach stronnictw niem ieckich 
najpodrzędniejszego nawet gatunku obłuda sta­
ła się dziś zasadniczą częścią programu p o lity ­
cznego. V  ;

Zresztą za jęty jast B erlin  ty lko  przyszło- 
ruczną -wystawą przem ysłow ą, do której p rzy­
gotowania postępują raźnie, a która gotow a byó 
groźną konkurentką jubileuszowej w ystaw y w ę­
gierskiej. Początkow o B erliń czycy  nie okazy­
w a li zb y t w ie lk iego  entuzyazmu dla tego przed­
sięwzięcia, a powodem tego było  rozczarowanie, 
że w ystaw a ta będzie ty lko  niem iecką , a nie 
światową, ja k  początkowo projektowano. Dziś 
jednak pogodzili się już z losem i  wystawa do­
znaje szczerego poparcia ze wszystkich  stron i 
gotow a byó na prawdę bardzo piękna. Celem 
udogodnienia gościom  w ystaw y pobytu w  sto­
licy, oraz ochrony ich  przed w yzys k iem , za­
w iązało się tutaj Tow arzystw o pod nazwą „K u - 
ry e r“ , które, dobrze prow adzone, wyśm ienite 
może oddać usługi.

W  czasie pobytu siedm iodniowego o trzy­
mają go śc ie , zgłaszający się do Towarzystwa, 
za cenę 105 marek : mieszkanie, względnie do 
życzeń  w  różnych dzielnicach miasta, w  najle­
pszych notelach lub lepszych mieszkaniach pry­
watnych, stół w  pierwszorzędnych restauracyack, 
zarówno w  obrębie w ystaw y, jak  i  w  stolicy, 
wolne wejście każdego czasu na w ystaw ę oraz 
wolną jazdę aż do w ystaw y różnym i środkami 
komunikacyjnym i, wolne wejście codzień do je ­
dnego z teatrów, a nadto jeszcze, w  razie po­
trzeby, bezpłatną pomoc lekarską i odszkodowa­
nie w  razie wypadku.

A że b y  n ie krępować w  niezem  swobody

Musimy wrócić jeszcze do tej sprawy, n ie­
ty lko  dia tego, że o niej c iągle m ów i cała pra­
sa europejska, ale g łów n ie  dlatego, że p rzy ja ­
ciele dem agogów wiedeńskich rozpuszczają po­
głoskę, iż  całe duchowieństwo katolickie stoi 
po stronie Luegera. O wóż w  wychodzącym  we 
L w ow ie  tygodniku pod tytułem  Gazeta Kościel­
na, redagowanym  nietylko nadzwyczaj in te li­
gentnie, ale i niezawodnie w  duchu najściślej 
katolickim , skoro jego  redaktorem jest ks. ka­
nonik dr. L en k iew icz , znajdujem y „K rom kę 
w iedeńską", pisaną przez księdza, należącego 
do „K o ła  Po lsk iego", a omawiającą sprawę L u ­
egera. Oto co w  tej „K ron ice " czytam y :

„ W  ostatniej mojej „K ron ice " w yraziłem  
przypuszczenie, że w ybór dra Luegera burmi­
strzem miasta W iednia będzie zatw ierdzony, 
chyba, że znowu głosy W ęg rów  zaważą na sza­
li. Pom yliłem  się fatalnie...

M inisterstwo spowodowało niezatw ierdze- 
nie wyboru dr. Luegera i  za jego  powtórnym  
wyborem  rozw iązanie rady gm innej w iedeń­
skiej, ale nie w p ływ y  węgiersk ie by ły  tego 
przyczyną. D ziś kwestya powodów  niezatw ier- 
dzenia jest tak jasna, że ty lko  zła w ola lub za­
ślepienie może szukać w  tej m ierze jakichś je ­
szcze wątpliwości. R ząd  oświadczył się przeciw  
zatw ierdzeniu dr. Luegera  na urzędzie burmi­
strza miasta W iedn ia ty lko  ze w zględów  na 
osobę wybranego. W yborow i innych członków 
zw ycięsk iego stronnictwa antisemickiego nie 
byłby nic zarzucił, ale n ie chciał wyjednać za­
tw ierdzen ia dr. Luegera, owego zapamiętałego 
agitatora, k tóry schlebiał sfanatyzowanym tłu­
mom, tak, że nie on im  przewodził, lecz 
one jego  ze sobą unosiły, k tóry w  m owie po 
w yborze takie zajął stanowisko wobec upadłego 
stronnictwa, że kw alifikacya jego  na urząd bez­
stronnego naczelnika miasta ;,tała się zupełnie 
wątpliwą.

Inna rzcez, czy  rząd uczyn ił dobrze, że 
sprawę od razu postawił na ostrzu m iecza i źe 
na siebie w zią ł całe odium niedopuszczenia dr. 
Luegera do krzesła burmistrzowskiego, które b y ­
ło dlań oddawna upragnionym ideałem. Inna 
rzecz, czy n ie byłoby w ygodn iej dać dr. Lue-

Zupełnie w  taki sam sposób pisze tyro l­
ski organ konserwatywny i  katolicki N. Tiroler 
iStimmen. Oto co tam czytam y:

KONIEC EPOPEI.
(Oiąg dalszy).

V I.

Legenda w Camaen Place. —  Powrót cesarza. —  
Edukacya księcia cesarskiego. —  Szkoła w Wool- 
wich. —  Postęp w naukach. —  Jenerał Simmons.—  
Choroba Napoleona Iii-go. —  Jego śmierć. —  

Umarł otruty.

Dentysta Evaus w ynajął Camden Place 
w  Chislehurst sposobem czysto wypadkowym . 
Znalazł dom odpowiedni w miejscowości przy 
lin ii kolei, m iędzy Douvres a Londynem, a pa­
łacyk  w iejsk i zalecał się tern, źe by ł zupełnie 
um eblowany i gotow y na przy jęcie lokatorów. 
D ziw nym  zb iegiem  okoliczności by ł to ten sam 
dom, w  którym  mieszkała n iegdyś niedoszła 
narzeczona cesarza, a by ły  w nim boazerye pa­
lisandrowe ozdobione m iedzią , pochodzące z 
zamku B ercy  w e Francyi. Połuwę tych boaze- 
ry j zakupiła cesarzowa Eugenia do pałacu swo­
je j starszoj siostry, księżnej A lb y  w Paryżu, 
drugą połowę w łaściciel Camden House, an­
g lik  Strode.

D ziw n ie się czasem zb iegają przeznacze­
nia rzeczy i ludzi. Camden House miał już 
przedtem swoją historyę rzeczyw iście bardzo 
dramatyczną. Zanim  tę rezydencyę nabył pan 
Strode, przez długie łata stała ona pustkami, 
nikt nie ckciał kupić pa łacyku , w  którym  
spełniono morderstwo. W łaśn ie w  pokoju na 
pierwszsm piętrze, który zamieszkała cesarzo­
wa, dokonano zbrodni. Obszerna ta komnata, 
przedzielona na dw ie części arkadą, pomimo 
Łilku okien mało ma światła z powodu c ięż­

kiego, ciem nego obicia z  czerwonego adama­
szku. Łóżk o  bardzo szerokie na wzniesieniu 
stoi w  iekkiem  zagłębieniu ściany tuż koło 
drzwi. P ierw si w łaściciele pałacyku tam w ła­
śnie sypiali, a by ła  to p a ra . małżeńska już 
w  bardzo podeszłym wieku. Ż y li odosobnieni 
z synem jedynakiem  i jednym  ty lko  służącym, 
nie przyjmując u siebie nikogo. Pew nego dnia 
nad ranem znaleziono ich zabitych, z  ranami 
w  piersiach i w  gardle. Służący zb ieg ł i  n igdy 
ju ż n ie odnaleziono jego  śladów, syna areszto­
wano. Glłos ogó lny oskarżał go, że w  zm ow ie 
z lokajem  zabił rodziców, ażeby dostać ich ma­
jątek. Poniew aż żadnych dowodów przeciwko 
memu nie było, uwolniono go  z pod śledztwa. 
Pom im o to opinia publiczna nie chciała w ie­
rzyć  w  jego niewinność, W3zyscy uważali go 
za zbrodniarza i odwracali się od n iego ze 
wstrętem. Ż y ł opuszczony i  samotny w  swoim 
domu, z  którego w ychodził ty lko  na cmentarz, 
gdzie kazał wystaw ić wspaniały pomnik swoim 
rodzicom. Umierając, zrob ił testament. Zalecił 
on w  nim, ażeby go  pochowano we wspólnym 
grob ie z  rodzicami, żeby domu nie sprzedawa­
no przez pew ien c as po jego śmierci, w re­
szcie, żeby na pomniku w yryto  mu napis : „N ie  
lękajcie s ię , to ja “ .

Pewnego dnia, k iedy książę cesarski zw ie ­
dzał cmentarz w iosk i, zobaczył ten grób i  na­
pis na nim. Opowiedziano mu .tę smutną histo­
ryę i  długo zajm ował się rozw iązaniem  zagad­
kowego napisu.

„M oże to przyznanie się do zbrodni, m ó­
wił, wchodząc do pokoju swoich rodziców  w y ­
rodny syn, aby ich podejść i  zabić bez obrony, 
może do nich użył tych samych w yrazów  : „n ie 
lękajcie się, to ja“, W takim razie to wyrzuty

samobójcy prześladowały go  aż do śm ierci i  dla­
tego kazał sobie te  w yra zy  w yryć na pomniku. 
A  może to właśnie syn przyw iązany, n iew inny 
zbrodni, który, spędziwszy życ ie  w  żalu i bole­
ści, chciał w  ten sposób przem ówić do dwóch 
istot ukochanych, doktóreeh  p rzybyw a ł na w ie­
czny wspólny odpoczynek".

Często też książę zadawał do rozw iązania 
tę łam igłów kę swoim  przyjaciołom , gd y  przy jeż­
dżali go  odw iedzać na wygnaniu.

(Smutne by ło  spotkanie matki z synem 
w  Chastings, smutne i objęcie nowej rezyden- 
cyi. D ziesiątego września przyjechał i  profesor 
P ilon  z  Paryża, dawniejszy korepetytor a odtąd 
g łów n y nauczyciel księcia.

Pan  Rouher baw ił tam już od 8-go w rze­
śnia, a w arótce zjechali książęta Murat, rodzina 
Oasabianca, księstwo de M oacky, baron D aw id 
i  kilkanaście innych osób z  w yb itn iejszych  bo- 
napartystów, k tórzy  s tw orzy li choć n ieliczny, 
ale ożyw iony dwór dla cesarzowej, towarzystwo, 
w  którem  zajmowano się przeważnie w iadom o­
ściami z F ra n cy i, nadziejam i powrotu bardzo 
niepewnemi, rozbierano w m y  i  popełnione b łę­
dy w  przeszłości. P ierw sze dwa miesiące w ygn a ­
nia ub iegły w  różnych alternatywach, jak ie  w y ­
ciągano z  obrotów  w ojny.

W  grudniu cesarzowa pojechała odw iedzić 
w ięźnia w  'W ilhelmshohe, a pomimo próśb syna 
nie chciała go  w ziąć ze sobą, bez w zględu  na to, 
że ojca nie w idzia ł ju ż  od pół roku. Trak tat 
wersalski, uwalniając wszystkich  w ięźn iów  w o ­
jennych, dotyczył także i cesarza, k tóry, oswo­
bodzony z n iew oli, m ógł się połączyć ze swoją 
rodziną.

Napoleon I l l - o i ; ' k tórego zimna krew b y ­
ła przysłowiowa, nie mógł jednak opanować

w zruszen ia , k ied y  po tak długiej rozłące zo­
baczył swoje dziecko. On tak kochał tego syna, 
a można pow iedzieć , źe przyw iązan ie to rosło 
jeszcze w  m iarę coraz niepewni; jszej przyszło­
śc i, na jaką  m im owolnie ojciec naraził sr/ego 
następcę.

Z  powrotem  cesarskim w zm ogła  się liczba 
gości w  Chislehurst. D w ór w  Camden House 
składał się na stałe z  księcia de Bassano, hra- 
biostwa Glary, doktora. Corvissard’a i  P ietriego. 
Z  dam p. Lebreton  i  panna de Lerm m a odtąd 
nie opuszczały cesarzowej. Służących było 14tu, 
pom iędzy k tórym i U h lm an , pokojow iec księ­
cia, ten sam, który jego  ciało p rzyw oził potem 
z A fry k i.

W  początku Napoleon I l l - c i  sam objął 
kierunek w ychowania syn a , uczył go h istoryi 
nowożytnej, a przytem  kształcił go  praktycznie, 
w tajem niczając w  ca ły  przeb ieg swego panowa­
nia. N ie  m iał przed młodzieńcem żadnych ta­
jemnie, a książę asystował najpoufniejszym na­
w et rozmowom ze stronnikami napoleońskimi, 
k tórzy do Chislehurst przyjeżdżali.

F ilon  w yk ład a ł filozofię, prawo, przedm io­
ty  klasyczne m łodzieńcow i, a przybrał do po­
m ocy p. Lem inhem a do języka n iem ieckiego i 
profesora R ichards’a do nauki matematyki. Ca­
ła ta jednak edukacya wydawała się niedosta­
teczną cesarzow i dia syna, któremu tron spo­
dziew ał się odzyskać, a przyszły panujący po­
w in ien  się ćw iczyć przecież w  sztuce wojennej. 
T o  też Napoleon zw róc ił się do królowej YVi- 
k tory i z  prośbą o przy jęcie  księcia do A kade­
m ii wojskowej w  W oolw ick .

K ró low a  natychmiast przysłała swoje ze­
zw olen ie & nawet chciała zw oln ić przyszłego 
kadeta od egzaminów wstępnyoh. K siążę L u ­

dw ik  przez ambicyę, właściwą młodzieńcowi, 
nie zgodził się na to, pracował ze zdwojoną 
gorliwością i w  październiku 1871 r. zdał egza­
m in na prawach ogólnych, otrzym awszy dosta­
teczne stopnie do przyjęcia go  do Akadem ii.

YV dwa lata potem b y ł jeszcze dwudzie­
stym drugim uczniem na trzydziestu, a ukoń­
czy ł nauki jako siódmy na trzydziestu czterech 
z taką adnotacyą rady akadem ickiej: „K siążę 
cesarski, siódmy na trzydziestu czterech, gd y ­
by m iał wstąpić do służby J. K . Mości, ma 
prawo zostać oficerem artyleryi, pionierów  lub 
saperów".

Ponieważ w  Akadem ii nie robią żadnych 
faworów  nikomu -a surowość i sprawiedliwość 
profesorów_ angielskich jest przysłowiową, łatwo 
ztąd ocenić można, że Lu dw ik  Napoleon pra­
cował go rliw ie  i  że zdolności jego  rozw inęły 
się rzeczyw iśoie w  miarę postępu lat. Stopień, 
uzyskany w  najpierwszej akademii w  świeci9, 
przekonywa o tern stanowczo Cesarz odw ie­
dza! syna dośo często w  zakładzie w  W ool- 
wień, cesarzowa w idyw ała  go rzadziej, k iedy 
na dłuższe wakacye do Chislehurst przyjeżdżał.

D. 13 września 1873 r. zupełnie niespo­
dziewanie przyjechał do W oo lw ieh  hr. Clary 
właśnie w  chwili, k iedy książę cesarski zabie­
rał się do nauki po krótkiej rekreacyi, a za­
w iadom iwszy jenerała Simmons’a , dyrektora 
zakładu, źe cesarz jest chory i p rzyzyw a syna, 
zabrał księcia i pow iózł go w  odkrytym  po­
wozie do Camden House, gdzie  juz doktorzy 
angielscy zdecydowali operacyę, tę samą, którą 
doktor Śee ordynował przed trzema laty.

(Cią# dalszy naetąri).
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„Spr&wę wiedeńską uważamy za usuniętą 
2 porządku dziennego Izb y  deputowanych; nie 
damy się użyć do w ybryków  antysemickich, 
jeśli są zamierzone. —  Urok Luegera  ucierpiał 

' bardzo po sobotniem posiedzeniu I z b y : takiem] 
Wystąpieniami n ie zyskuje i nie utrzymuje się 
tuczyich sympatyj. Ten  w yzyw a jący  ton w o­
bec rządu, ta Śmieszna zarozumiałość, ta na­
miętność w  skutku urażone] a m o ic y i. n ie ! tak 
się n ie broni dobrej sp raw y ! A  cóż dopiero po­
w iedzieć o wstrętnych, ukartowanych scenach 
awanturniczych w  samejże Izb ie?  Parlament 
austryacki pow inien być w idownią zgodnej 
pracy, nie zaś sceną, na której się odgryw a ko- 
Oiedyę dla znacznej części ludności wiedeńskiej; 
starania, by takim nadużyciom na przyszłość 
zapooiedz, uważamy za obowiązek rządu i 
Wszystkich po lityków  poważnych i  myślących."

Sprawj agrarne przed laty 16-tu
W  styczniu 1873 odbył się w  W iedn iu  

kongres m iędzynarodowy rolników, na którym  
zgromadzeni postanowili zebrać się powtórnie 
w  roku 1875.

Od tego czasu ziem ianie austryaccy pozo­
stawali przez lat kilka w  głębokim  śnie pogrą­
żeni Obudziło ich Tow arzystw o gospodarskie 
galicyjskie, gd y  wskutek in icya tyw y jeg o  ze­
brał się w  grudniu 1879 roku P ierw szy Zjazd 
Roln ików  w  W iedniu  (D er erste osterreichische 
Agrartag). M inistrem roln ictwa b y ł wówczas 
już nr. F ilkenhayn . Prezesem zjazdu wybrano 
Adam a ks. Sapiehę.

Delegatam i Tow arzystw a krakowskiego 
* by li: dr. Julian Dunajewski, dyrektor H . K ie - 
' szkowski i poseł D. Abrahamowicz.

Tow arzystw o gospodarskie galicyjskie de­
legowało śp. Ottona Hausnera, śp. Kornela  K rze- 
ozunowicza, śp. Augusta Schellenberga, dra T a ­
deusza Piłata i dra Leona Bilińskiego, wówczas 
profesora.

Sądzę, że zajmującem będzie dla ziemiań- 
stwa krajowego przypom nieć sobie, nad czem 
tta tym  zjeździe radzono, i jakie wobec spraw 
traktowanych zajął stanowisko p. profesor eko­
nomii politycznej a dzisiejszy minister skarbu.

P ierw sze pytanie porządku dziennego by­
ło : „ W  jaki sposób przyjść w  pomoc stanowi 
ziemiańskiemu wobec tego, iż  ziem ia nadmier­
nie podatkami jest obciążona?"

Referentem  b y ł prof. dr. Biliński. Znako­
micie wypracowany obszerny referat zawierał 
następujące ustępy: . .

1) W ykaza ł, że w  A u stry i ziem ianie n ie­
słusznie opłaoają podatki i pokrywają potrzeby 
państwa nietylko za siebie, ale także w  zastęp­
stwie w ielu  innych warstw społeczeństwa, w o l­
nych zupełnie od podatków, albo bardzo nisko 
opodatkowanych.

2) Domagał się zupełnie objektywnego i 
sprawiedliwego wyrównania ciężarów, nie do­
puszczając jednak do obniżenia dochodów skar­
bu; przeciwnie odkryw ał źródła do podwyższe­
nia tych dochodów dla pokrycia ówozesnego 
deficytu w  budżecie państwowym.

3) D ow iód ł jasno, że kapitaliści, z  w y ją t­
kiem tych, k tórzy papiery państwowe posiadają, 
»ą wszyscy w oln i od podatku.

4) Żądał słusznego przesunięcia opłat 
państwowych z nadmiernie oociążonej ziem i na 
•nnych mieszkańców państwa, dotąd wolnych 
°d podatków.

5) W ykaza ł genezę podatku gruntowego
1 błędy dzisiejszego Systemu, żądał sprawiedli­
wego wyrównania kon tyngen tu , b y  podatek
2 ziemi stał się naprawdę podatkiem od p rze­
kątnego czystego rocznego dochodu, jak i ona 
Właścicielowi niesie. .

j 6) Przeprow adził z  matematyczną ścisło­
ścią dowód, iaka się dzieje krzyw da w łaścicie­
lom. ziem i tern, iż  opłacają podatki bez względu 
na to, czy ona pożyczką tabularną lub pryw a­
tną jest obciążona, jak często rolnik, z potem 
czoła na rzeoz w ierzycie la  pracując, jako wła- 
ściciel ziemi, przez długi szereg la tj opłacać 
musi podatki gruntowe od tego, czego wcale 
nie posiada, a także różnorodne dodatki do po­
datków. Dom agał się by opodatkowano w ie­
rzyciela, a nie dłużnika.

W  ogóle szanowny referent zjazdu w yp o­
w iedział w  swej niezm iernie dokładnej a szcze­
gółowej pracy dużo nowych, pięknych a zdro­
wych m yśli i  wskazał drogę do niezbędnej w  
Austryi re form y podatkowej. Celem  tego re­
feratu było przyniesien ie u lgi w łaścicielom  z ie ­
mi, a w ie le  silnyoh argumentów dowodziło, że 
im się to z prawa i konieczności należy ; ró ­
wnocześnie dążył on do tego, by  usunąć raz 
na zawsze deficyt, powtarzający się w  owych 
czasach regularnie w  budżecie państwowym.

N a  zakończenie postawił pan profesor dr. 
B iliński szereg wniosków, które b y ły  szkicem 
programu godnym  przyszłego M inistra skarbu.

Jakkolw iek, od lat IGstu, nic prawie, a 
przynajmniej niezm iernie mało w e wskazanym 
kierunku dotąd uczyniono, jednak dzisiaj, kiedy 
sprawa reform y podatkowej jest na porząd­
ku dziennym, —  dotychczasowe projekta, n ie­
mal w szystk ie , wyw ołu ją niepokój a nawet 
obawę i uczucie, że gd yb y  projektowane zm iany 
nastąpiły, da się do nas ziem ian zastósować 
stare przysłow ie: „n ie  kijem  to pałką."

Dzisiaj spokojnie patrzym y w  przyszłość, 
bo oczekujemy z  całą pewnością, że mąż stanu, 
konsekwentnie ze zasadami uczonego, ekono­
misty, byłego profesora, będzie bronił ich 
na wysokiem  stanowisku państwowem i że z tej 
strony przynajm niej, przestaną nasze interesy 
być podporządkowywanemi innym, ja k  to dotąd 
bywało-

N ie  tu miejsce powtarzać dosłownie całego 
obszernego elaboratu; zajmujących się tą spra­
n ą  odsyłam do stenograficznego sprawozdania 
z Ig o  zjazdu roln ików  (Agartagu ).

Sądzę atoli, że w inien on teraz służyć za 
Podstawę do prac kom isyi w  parlamencie w ie­
deńskim, nad reformą podatkową obradująoej. 
Ośmielam się zrobić uwagę, że w  ogóle ta sza- 

t nowna komisya zasłużyła by się bardzo swej 
obszernieiszej ojczyźnie, gd yb y  odstąpiła na 
chwilę od szablonu, w  jaki ją w ło ży ł projekt 
lą d o w y  reform y podatkowej dawnego M in i­
stra finansów, a przypatrzyła się uważnie zm ia­
nom systemów podatkowych w  innych pań­
stwach, zaś w  szczególności ostatnim reformom 
'w Niemozech, świeżo w  życ ie  wprowadzonym.

Jakkolw iek błądzi się czasem, przenosząc 
Ustawy żyw cem  z jednych państw lub krajów 

drugich, jednak kto w ie, czyby one nie roz­
szerzyły horyzontu w  tej, tak żyw otnej dla łu- 
uów kwestyi, czyby nie w yprow adziły  najsza­
nowniejszych członków kom isyi z labiryntu, 
™ którym  się znajdują, a przeto n ie uprościły 
niezm iernie trudnego, a pełnego odpow iedzial­
ności zadania.

I I .

Piąte z rzędu pytanie, dotyczyło organi- 
zacyi kredytu dla rolnictwa, a w  szczególności 
dla mniejszej własności.

R eferen t baron Doblhofr, a z nim cały sze­
reg mówców, wykazali, że :

1) Ziem ia nie znosi iak  wysokiej stopy 
procentowej jaką w  Austryi opłaca, czy to za 
długi hypoteczne, a tern mniej procentów, ja  
kie ro ln icy opłacają za pożyczki, na kredycie 
osobistym oparte; że

2) K ap ita ł w  Austryi wyzyskuje ziemię, 
jakkolw iek ona daje najpewniejszą g  warancyę, 
iz  pożyczk i na niej oparte, zwróconemi będą ; że

3) W  interesie małej własności należy roz­
winąć działalność kas pożyczkowych ziemskich, 
rozszerzyć je po całym kraju, dostarczając im 
funduszów tanich, a wiążąc je  w  jedną całość 
większą, której siedziba byłaby w  głów nych  
punktach handlowych każdej p row in cy i; że

4) W inno być staraniem rządu zwrócić ka­
pitały ku lokacyi ziemi, przez:

a) urządzenie w  banku narodowym  (obec­
nie austro - węgierskim ) osobnego oddziału dla 
niskoprocentowego kredytu, udzielanego ro ln i­
kom na dłuższe term iua; przez

b) lokowanie funduszów zapasowych w ie l­
kich kas oszczędności w  ziemi. B yw ają  one lo ­
kowane dotąd w  Kupnie kamienic w  miastach, 
a częścią pewne nadwyżki zysków  przeznaczane 
na cele dobroczynne lub humanitarne, przecież 
celem, równie użytecznym  a nawet dobroczyn­
nym B y łob y  przeznaczenie takowych na tanie 
pożyczki dla inałej własności ziemskiej, ugina­
jącej się pod ciężarem opłacanej lich w y ; przez

c) udzielanie pożyczek na zastaw produ­
któw  roln ictwa lub przemysłu rolniczego.

Z  pośród naszych delegatów  zabierali w tej 
sprawie głos poseł D aw id Abraham owicz i pro­
fesor dr. Piłat.

W spominano tam o obszernym kredycie, 
rozw in iętym  w  Am eryce, gdzie po zakończeniu 
zbiorów, stosownie do rezultatów  tychże, b y ­
wają znaczne bardzo pożyczk i udzielane rolni- 
;om na pokrycie wszelkich potrzeb gospodar 

stwa. Ten  sam kredyt istnieje w  Niemczech, a 
w  R osy i bywa od lat kilku z dobrym skutkiem 
na szeroką skalę stosowanym. D la  czego nie 
miałaby, z in icya tyw y rządu, państwa i  kraju, 
a także z pomocą tychże, powstać w ielka in- 
stytucya, btóraby, oprócz innych zadań agrarno- 
finansowych, łączyła  w sobie tak ie  te trzy  
d z ia ły : kredyt osobowy dla rolników, kredyt 
na zastaw płodów rolnych, i  organizacyę han­
dlu, któraby ratowała ziemiaństwo w  chwilach 
stagnacyi handlowych, chroniła od zdawania 
się na łaskę i niełaskę spekulantów i  przeku­
pniów, czy  to niższej kategoryi, czy  to w łaści­
cieli m łynów, wyzyskujących równocześnie pro­
ducenta i  konsumenta, a chociażby i tych  ró ­
żnorodnych spółek i domó w komisowych, k tó­
re kapitałam i w ielk ich  banków pracując i obra­
cając, spekulacyę, a z nią znaczne zyski na 
celu m ieć muszą.

III.
Pytan ie siódme dla zjazdu zajm ywało się 

sprawą ta ry f kolejowych.
Referentem  by ł dr. R od ler —  oparł on 

całą swoją pracę na referacie, który dawniej, 
bo jeszcze dla kongresu ro ln ików  w  roku 1875 
dr. B iliński przygotował, a główną jego  zasadę 
stanowił projekt upaństwowienia kolei.

W  dyskusyi brał żyw y  udział dr. profe­
sor B iliń sk i; rozw inął obszernie swoją myśl 
przewodnią, w ypow iedzia ł zasadę ekonomiczną, 
że koleje nie pow inny być przedsiębiorstwem, 
obliczonem na wysokie zyski, że wystarcza, je­
że li dają w łaścicie low i m ierny procent, a mają 
służyć potrzebom i interesom całej ludności 
kraju i  państwa.

N a  tych i  w ielu innych, naukowo opraco­
wanych argumentach, opierał potrzebę, a nawet 
konieczność upaństwowienia kolei, żądając ró ­
wnocześnie przeniesienia siedziby dyrekcyi każ­
dej kolei do stolicy kraju, przez k tóry ona 
przechodzi.

Z jazd zgodził się na wnioski dr. Rodlera 
i dr. B ilińskiego, a później stało się w  zasa­
dzie , chociaż może ty lko  częściowo, zadość 
uchwałom zjazdu.

Co niech służy za dowód, że tego rodzaju 
obrady, zjazdy i uchwały nie zawsze muszą 
pozostać akademiezną pogadanką, wydrukowa­
ną później na cierp liw ym  papierze. Jakkolw iek 
fakt ten do w jją tk ó w  należy.

D laczego jednak upaństwowienie kolei 
w  naszym kraju nie odpowiedziało w ielk im  na­
dziejom, jak ie  w  niem pokładano, któro na 
zjeździe ś p. Schellenberg przedstawiał jako 
szczyt naszych marzeń i życzeń? G dzie leży 
przyczyna złego, czy w  samem urządzeniu ko­
le i państwowych, czy w  kolei północnej, którą 
w ielu  jako „M ord-Bahn" dla naszego handlu i 
przemysłu uważa, czy w  błędnych podstawach 
ugody z  W ęgram i?

Sprawę tę w yśw iec ić i  z łe  usunąć będzie 
pewnie najbiiższem zadaniem naszej D elegacy: 
w  W iedniu, której p. m inister skarbu, obzna- 
jom iony dobrze z  tym i stosunkami, poparcia 
nie odm ówi

Chodzą pogłoski, iż istn ieje projekt pod­
niesienia jeszcze ta ry f na kolejach państwo­
wych, wieściom tym  jednak w iary  dać n iepo­
dobna, albowiem  gd yb y  się sprawdzić m iały, b y ł­
by to  może już ostatni cios dla naszego rolnictwa.

M ówiono na zjeździe :
O melioracyach, o funduszu m elioracyjnym  

i o sposobie dania mu pierwszorzędnej gwaran- 
cyi, także o komassacyi, jako koniacznym środku 
ratunku, dla niezm iernie rozkawałkowanej po­
siadłości włościan. R zeczy  te jednak z parla­
mentu wiedeńskiego, zaabsorbowanego w ielką 
polityką, dotychczas w  form ie konkretnej nie 
w yszły  od lat 16-tu.*) Wspomniano zastanawia­
jąc się nad ułatwieniam i dla gorzelń rolniczych, 
i  dla kultury tytoniu, o wszechstronnem uprzy­
w ilejowaniu produktów z W ę g ie r  pochodzących, 
atoli przy następnem odnawianiu ugody w ęg ie r­
skiej, uwag tych  w  rachubę nie wzięto.

Nareszcie omawiano w ie le  innych spraw 
agrarnych, w ie lk iego  znaczenia dla rolnictwa, a 
pomimo, że traktowało je  grono ludzi poważnych, 
w ielka liczba życzeń na zjeździe wyrażonych 
i uchwał, które tam zapadły, pozostały głosem 
wołającego na puszczy.

Po  tym  1-szym zjeździe nastąpiły, w  pe­
wnych przerwach czasu, 2-gi, 3-ci i  4-ty zjazd. 
Mam zamiar w  następnej mej pracy rozebrać 
szczegóły tych zebrań rolników.
, O 5-tym zjeździe, k tóry się odbył w  

marcu 1895 roku, wspomniałem już przy innej 
sposobności.

* ) Uwaga Redakcyi. Po napisaniu już przez 
autora powyższogo artykułu, była temu kilka dni 
mowa w  Radzie Państwa podczas dyskusyi o spra­
wach agrarnych.

Powracam  jednak na chwilę do niego.
Pomimo, że 5-ty zjazd odbywał się teraz, 

k iedy kryzys rolnicza już tak szerokie rozm ia­
ry  przybrała, k iedy sporo ziemi, tak m n iej­
szych jak i w iększych właścicieli, w  nowe rę­
ce przeszło, a jednak suma długów obciążają­
cych ziem ię o przeszło 1 m iliard zł. * ) wzrosła. 
Jednak czuło się na ostatnim zjeździe  mniej 
życia, mniej zapału, mniej w iary w  przyszłość 
dla ziem iaństw a; oto w łaśnie pod w pływem  
tego uczucia i przykrego wrażenia tych słów 
kilka kreślę

Natomiast uderzającem jest, jak na p ierw ­
szym zjeździe, uczestnicy z innych prowincyi, 
z początku pewną nieufność okazyw ali swoim 
towarzyszom  Polakom, jak z niedowiarstwem 
traktowali, chociażby ów  pierwszy referat. 
Jak znów, w  ciągu posiedzeń, nabrali do na­
szych delegatów  zaufania, w  pośród dalszych 
obrad popierali , ich zapatrywania , z jaką 
wdzięcznością przyznawali zasługę in icya tyw y 
Tow arzystw u galicyjskiem u gospodarskiemu. 
Głęboko już wówczas odczuwali ziem ianie róż­
nych krajów  potrzebę, a nawet konieczność 
porozumiewania i działania wspólnego ro ln ików  
państwa całego.

W yborne przemówienie wice-prezesa z jaz­
du ks. Schwaroenberga, dało w yraz tej żyw o  
odczutej potrzebie i życzeniu, b y  się ten sto­
sunek nadal utrzym ał, —  a w  przyszłości 
wzmocnił.

Mam pełną nadzieję, że kom itet Tow a­
rzystw a gospodarskiego naszego, tak jak  przed 
laty 16 zdołał obudzić z letargu stan ziem iań­
ski w  Austryi, i dzisiaj to uczynić raczy, po­
wodów  do tego coraz w ięcej, czas nagli, a n ie ­
bezpieczeństwo staje się coraz groźniejszem. 
Mam nadzieję —  powtarzam —  że komitet T o ­
warzystwa gosp. galic. w eźm ie znów sprawy 
agrarne w  swe dzielne ręce, że postawi pro­
gram  agrarny, zastosowany do dzisiejszych po­
trzeb kraju, przedłoży go  Sejm owi krajowemu 
a równocześnie K o łu  polskiemu w  W iedniu. 
W  Sejm ie krajow ym  program taki znajdzie z 
pewnością silne poparcie w  większości, a pr/.e- 
dewszystkiem  w  grupie posłów tworzących 
klub autonomistów, znajdzie je też bez w ąt­
p ien ia u wszystkich posłów z  kuryi mniejszej 
własności.

Przekonany jestem, że now i posłowie w ło­
ścianie, którym  ludzie złej w oli podszepty­
wali, że w  Sejm ie dla roln ików  nic się nie ro­
bi, przejrzą, z  właściwą ludowi bystrością, 
jak fa łszywem i są bajki, którem i ich i całą 
ludność wiejską, przez pół roku żyw iono, a z 
całym  zapałem zabiorą się , do pracy, w  tern 
poczuciu, iż nie ma różnicy, co do osądzenia 
potrzeb naszego ziemiaństwa w  kraju, po­
m iędzy wysłannikami różnych kuryi w y ­
borczych .

Przew idzieć można przeto, że now y Sejm 
zajm ie się z  całą gorliwością sprawami, mają- 
cemi gorące i naglące potrzeby stanu ziem iań­
skiego na celu.

W  K o le  polskiem w e W iedn iu  jasno sfor 
mułowany program agrarny, jest koniecznością. 
Stosownie postawiony stanie się nową łącznią, 
a silną, pom iędzy naszymi a posłami z innych 
krajów, utworzy rodzaj l ig i  agrarnej; dzielne 
a nawet liczne grono agraryuszy austryackich, 
którzy bez względu na stronnictwa polityczne, 
do jak ich  należą, pojmując dobrze potrzeby 
ziemiaństwa w  państwie całem, . wspierać będą 
dzisiejszy rząd, jeżeli nabiorą przekonania, 
że dąży on wyraźn ie i zdecydowanie do tego, 
by znaleźć ochronę od skutków przesilenia 
rolniczego, —  od kataklizmu. Tak ie  postawie­
nie program ów agrarnych w  różnych krajach, 
w ydaje mnie się niezbędnem, zanim się zb ie­
rze we W iedniu, zapowiadana już dawniej w  
Radzie państwa, ankieta rolników, gd yż  prze­
cież trudno, by się miała zbierać po to tylko, 
żeby dyskutować nad teorytycznem i organiza- 
cyjnem i projektam i byłego m inisteryum ro l­
nictwa.

Spodzjewać się nałoży, że now y gabitet, 
powołany wolą i w ielk iem  zaufaniem Monar­
chy do steru nawą państwa, chętnie na dro­
dze, którą wskaże ziemiaństwo, szukać będzie 
poparcia w  parlamencie. Nareszcie, że stan 
ziemiański znajdzie też dzielnego spraw  swych 
rzecznika w  now ym  ministrze roln ictwa, k tó­
ry  już w  swem pierwszem przemówieniu, u- 
znając potrzebę zwalczania fatalnych skutków 
spekulacji g ie łd y  zbożowej, okazał, że jest na 
wysokości swego zadania, że rozumie, ja k  na­
leży  opiekować się równocześnie m ałym  czy 
w ielk im  producentem, rolnikiem, jak też kon­
sumentem.

Pan minister rolnictwa, przejęty obo­
w iązkiem  ciężkim, jakiego się podjął, będzie 
w  R adzie K orony obrońcą interesów ziem iań­
stwa, in ieyatorem  spraw dla dalszego bytu  te­
go  stanu niezbędnych i szczerym  a gorliw ym  
wykonawcą ży c z e ń , jakie poszczególne kra­
je  dla rolnictwa, form ułować i  przedstawiać 
mu będą.

Rzeczą teraz panów ziem ian korzystać 
ze sprzyjającej konstelacyi, n ie zasypiać spraw, 
od których rozw iązania cała ich przyszłość 
zależy, w yjść z  wrodzonej gnuśności i  działać.

N ie  m ówm y sobie samym nadal, że m o­
żem y czekać „W ir  konnen warten", ale, zw a­
żyw szy  czego ziemiaństwu potrzeba, pow iedz­
m y to, komu należy, a pow iedzm y stanowczo, 
doda jąc: „Podw ójn ie daje, kto rychło daje".

Pisałem  na Podolu w  październiku 1895.
Stanisław Dzieduszycki.

Ź ró d ła  s oc ja l izm u  w sp ó łc z e s n e g o  w e  F ra o c j i .
I I .

Z  pom iędzy p rzy c zyn , w yw ołu jących  
wzmaganie się socyalizmu spółczesnego, p. 
Y i le y  —  ja k  w idzieliśm y —  stawia na m ie j­
scu naczelnem —  wybujałość idei państwo­
wej obok postępowego demokratyzowania się 
rządów.

Państwo i jednostka —  powiada p. Y i le y  
—  są pod pewnym  względem  dwoma współza­
wodnikami, dwoma wrogami. Państwo —  to 
w ład za ; jednostka —  to wolność. T k w i w  poję­
ciach tych pew ien rodzaj antagonizmu ; ogra­
niczają się one i ścieśniają wzajemnie. N ad­
mierna wybujałość idei państwowej musi też z 
konieczności prowadzić do unicestwienia w o l­
ności indywidualnej Idea państwowa nie była 
n igdy tak wynoszoną po nad wszystko, jak w

* ) W  roku 1868 wynosił stan długów hypo- 
tekowanyck obciążających ziemię w całej Austryi 
około 2.800.000.000 złr., zaś do roku 1892 po­
większył się o przeszło 1.000.000 000 złr,, co zna­
czy więcej 30 prc. Licząc wedle tej progresyi, 
można sądzić na pewno, iż do roku 1895 stan dłu­
gów na ziemi hypotekowanych, wzrósł w stosunku 
do roku 1868 w całej Austryi o jakie 33 prc.

państwie starożytnem ; ale też i  wolność oso­
bista n ie była  n igdy bardziej deptaną.

Posłuchajmy, co mówi Fustel de Cou- 
langes : „D ziw nym  błędem wśród wszystkich
błędów ludzkich jest przekonanie, że w  pań­
stwach starożytnych człow iek cieszył się w o l­
nością: on tam nie m iał o niej pojęcia nawet. 
Zm ieniał się rząd, nazywając się z kolei m o­
narchią, arystokracją, deinokracyą ; ale żadna 
z ow ych  zmian nie dawała ludziom wolności 
praw dziw ej —  wolności osobistej". 1 w  istocie: 
religia , władza rodzicielska, małżeństwo, ogn i­
sko domowe, słowem wszystko, co zda się 
zależeć w yłączn ie od wolności osobistej, nosi 
w  społeczeństwie starożytnem widoczne ślady 
ręki państwa.

Oto, b liżej ju ż naszych czasów, wybuja­
łość idei państwowej uosabia się w jednym  
człowieku, jak za imperatorów R zym u ; Ludw ik  
X IV  powiada : „Państwo —  to ja  !“

I  rzeczyw iście : cała adm inistracja prze­
chodzi w  ręce intendentów ; życie  miejscowe 
gaśnie; stany generalne od 1614 r. m ilczeć 
muszą; szlachta opuszcza swoje zamki i  wsi, 
a oa.oło „pana" zgrom adza się dwór s łu ża lczy; 
przemysł i handel duszą się w  więzach coraz 
to uciążliwszych p rzep isów ; król bierze na sie­
bie kierownictwo nawet w  dziedzin ie literatu­
ry, nauk i sztuk. Oto, co nazywano w iekiem  
„w ie lk im " i królem  „w ie lk im ".

H istorya taka, jaką pisano w  przeszłości, 
jest zaiste w ielką zw odn ieą : podaje nam ona
tylko wypadki świetne, czyny i  sprawy pań­
stwa. Społeczność mała, ale wolna, pełna s iły  
indywidualnej, hołdująca cnotom domowym, 
pracująca n iby rój pszczół i używająca dobro­
dziejstw  pokoju, m e ma h is to ry i; a przecież 
to ona trwa w  prawdzie i idzie dobrą drogą. 
L e  Play, w  swojej Reformie społecznej (R e ­
form ę sociale), czyn i zupełnie słusznie, w y ­
wodząc z  absolutyzmu ostatnich W alezyuszów  
złe, na które i dziś jeszcze c ierp im y • owe 
przerzucania się od despotyzmu do swawoli, 
wśród jakich miota się od w ieków  społeczeń­
stwo francuskie.

, W yn ik  to, z jednej strony —  wybujałości 
państwa, które w  chwilach swojej przew agi nie 
zna żadnego hamulca, —  z drugiej —  pognę­
bienia jednostki, która, gd y  jej się uda zrzucić 
jarzmo, zachowuje się jako dziecko źle w ych o­
wane i niekarne.

• j M ? lnem  i63t z  gruntu mniemanie, jakoby 
jednostki m og ły  czerpać siłę z państwa : rzecz 
się ma wprost odwrotnie. Owóż życ ie  publi­
czne nie może się rozw ijać inaczej, jak kosztem 
życia  p ryw a tn ego ; a nadmierna wybujałość 
państwa jest też dla życia  prywartnego zgubną.

I  jakież b y ły  następstwa owej wybujało 
ści państwa za monarchii absolutnej we F ran ­
c j i  ? Oto państwo utonęło niebawem w  otchła­
ni własnych nadużyć, rozrzutności, zepsucia. 
A  jednostki ? Jeżeli się usunie na bok szych 
zewnętrzny —  świetności dworów  i w ie lk ie 
czyny wojenne, po których wkrótce nastąpiły 
klęski okropne, to z po za tych osłon w ynurzy 
się przed oczyma naszem i: ogó lny upadek cha­
rakterów, obezwładnienie in icya tyw y i  energii 
osobistej, a w  końcu —  nędza powszechna, któ- 
rą w  pełnych grozy  obrazach m alowali nam 
Labruyere, Vauban i  inni.

O wóż tedy ta wybujałość państwa, która 
powstała n iegdyś n iby samorodnie, jako owoc 
wojen i  zdobyczy, albo am bicyi królów  w  cza­
sach ostatnich staje się przedmiotem dobrowol­
nych teoretycznych uzasadnień, zw łaszcza przez 
szkołę niemiecką. Uczyniono z  państwa orga­
nizm żyjący, istotę wyższą, m ózg społeczeń­
stwa, Opatrzność. W szystko to —  rzeczy  czcze 
i puste. P  m stwo jest czystą abstrabcyą: zbio 
rem jednostek, działającym  ty lko  przez jedno 
stki, żyjącym  wyłączn ie siłą jednostek i ich 
bogactwem. R zecz to aż nazbyt oczyw ista. N ie  
mniej przewrotne owe teorye w yp a czy ły  poję 
cie państwa i dziw nie p rzyczyn iły  się do po 
wodzenia socyalizmu.

B o oto z ow ego wyniesionego po nad 
wszystko pojęcia o państwie, socyaliści p rzy ję li 
ty lko  to, co im  było na r ę k ę ; resztę odrzucili. 
Z  pojęciem  państwa łączą się dw ie id e e : idea 
w ładzy i idea o jc z y z n y ; i zdarza się nieraz, 
że ta aruga idea prowadzi do pogodzenia 
się z pierwszą. Socyaliści zaprzeczają wprost 
idei o jc z y zn y ; m iędzynarodowość, a w łaści­
w ie  beznarodowośó, jest znamienną, a zara­
zem smutną cechą ich s zk o ły ; zachowują oni 
ty lko ideę w ładzy  i  przymusu prawnego 
z którego chcą korzystać dla osiągnięcia swych 
celów ! Otóż, o ile  wybujałość idei o jczyzny 
(idei, przeważającej w  państwie starożytnem) 
prowadzi do poświęcenia i heroizmu, o ty le  
nadmierne przecenianie w ładzy i przymusu, 
owa zasadnicza cecha socyalizmu i grunt, na 
którym  zw olenn icy jego chcą budować p rzy­
szłość społeczeństw, musi pociągnąć za sobą 
poniżenie i osłabienie jednostki i  nadać je j ce- 
oHy znamienne stanu niewolniczego.

W ybujałość idei państwowej w  czasach 
nowożytnych ma jedną jeszcze s tron ę, wsku­
tek której przedstawia ona w ięcej niebezpie­
czeństwa dziś, aniżeli wśród społeczeństw, któ­
re ż y ły  głów n ie z  w ojny i ze zwycięstw . Do 
prowadzenia w ojny potrzeba przedewszystkiem, 
pod fcrzymyw&nego przez ideę o jczyzny, poświę­
cenia, zaparcia się siebie i  Karności. A le  spo­
łeczeństwa dzisiejsze są przem ysłow e; ży ją  one 
z pracy podniecanej w spółzawodnictwem ; otóż 
w  społeczeństwach ty  en potrzeba in icyatyw y, 
pomysłowości, energii, roztropności, przezorno­
ści, słowem —  jak  najszerszego rozwoju wszel­
kich przym iotów  osobistych. N ie  jest-że tu do­
statecznie pouczającym przykład świetnego roz­
woju ekonomicznego A n g lii i  Stanów Zjedno­
czonych, k tóry państwa te zawdzięczają swobo­
dzie, in ic ja tyw ie  i samopomocy jednostek? 
Najważniejszem  też zadaniem chw ili obecnej 
dla każdego Francuza powinno być prostowa­
nie spaczonych pojęć o państwie. N a leży  od­
rzucić czcze i niebezpieczne idee o „ży jącym  
organizm ie" i  wykazać, że państwo jest ty lko 
„zorganizowanym  politycznie narodem ", rozpo­
rządzającym siłą stowarzyszen ia; że w ięc pań­
stwo jest s i łą , nie zaś in te iig en cyą ; źq siła ta 
potrzebuje kierowniotwa i że w  rzeczyw istości 
jest kierowana przez rząd, którego nie należy n i­
g d y  mięszaó z państwem.

L ecz  czyliż to dzisiaj w  krajach dem o­
kratycznych nie jest tern samem, co naród? 
Pocoż zakreślać tak zazdrośnie granice je g o  
w iadzy ?

Pytan ia  powyższe stawiają nas wobec z ja ­
wiska politycznego i  społecznego, k tóre w  w y- 
so iim  stopniu sprzyjało rozw ojow i atrybucyj 
państwa i idei socyalizmu. Przypatrzm y się te ­
mu zjawisku.

R zeczą jest niezaprzeczoną, że od czasu 
w ielk iej rewoluoyi francuskiej, a zw łaszcza od 
drugiej po łow y bieżącego wieku, wszystkie rzą ­
dy coraz bardziej skłaniały się ku demokraeyi.

W e  Francyi, po stopniowem obniżaniu cenzu- 
su, wprowadzono głosowanie pow szechne, a 
w ostatnich zaś czasach można btdo zauważyć 
wyraźną dążność do bezpośredniego panowania 
ludu. W  Stanach Zjednoczonych wszystkie w a­
runki pierwotne cenzusu powoli zniknęły. 
W  H iszpanii, w  Portugalii, w  Grecyi, w  M e­
ksyku, w  republice Argentyńsk iej, w  B razylii, 
w  B e lg ii tryum fowało z kolei głosowanie po­
wszechne. W e  W łoszech i w  Austryi cenzus 
obniżył sięj; w  A n g lii prawo do głosowania 
stopniowo się rozszerzyło, a izba lordów  silnie 
jest zagrożona. Jestto zjawisko niemal powszech­
ne, a wydaje się nieprzezwycięźonem.

Zjawisko to pom ogło potężnie do rozwoju 
socyalizm u: przez pojęcie, jak ie  sobie w yrob io­
no o rządzie dem okratycznym  i  przez samo 
tegoż rządu działanie.

Przedewszystkiem  owo przekształcenie za­
sady w ładzy przyczyn iło  się dziw nym  sposo­
bem do rozpowszechnienia w e F rancy i mnie­
mania, że w ładza rządu żadnych nie ma granic.

W ie lu  pow iedziało sobie, z jednym  z naj­
św ietniejszych pu b licystów : I  cóż znaczy dla 
ludu. że jest za w iele  rządzonym skoro ten lud 
sam dla siebie jest rządem? (Dupont-W hite „L a  
centralisation"). Jestto jeden z najniebezpie­
czniejszych sofizmatów czasów nowożytnych. 
Scharakteryzował go  w yborn ie H . Spencer, m ó­
w iąc : „W ie lk im  zabobonem polityk i dzisiejszej 
est przekonanie, że władza parlamentów po­

chodzi od Boga. O lej namaszczenia, zda się, 
przeszedł niepostrzeżenie z jednej g łow y  na 
g łow ę tłumu, poświęcając i  jego samego i 
uchwały jego."

C zy liż  można utrzym ywać poważnie, że 
rządy, demokratyzując się, nabywają w ięcej 
moralności i św iatła? Trzebaby, doprawdy mieć 
w ielką moc optymizmu w  duszy. A n i we Fran ­
cyi, ani w  Stanach Zjednoczonych tw ierdzenie 
takie, zaiste, nie znalazłoby przekonywujący cli 
przykładów . N a leży  też pow iedzieć ze Spence­
rem: „Zadaniem  liberalizm u w  przeszłości było 
zakreślenie granic w ładzy kró lew sk ie j; zada­
niem  praw dziw ego liberalizm u w  przyszłości 
będzie zakreślenie granic potędze parlamentów."

Z  innego jeszcze, z poprzednim zw iąza­
nego powodu, dem okratyzacya rządów sprzy­
jała potężnie rozw ojow i socyalizmu. Lud  do­
szedłszy do wykonyw ania w ładzy, zapragnął, 
ażeby wykonyw ana była na jego korzyść. 
K la sy  kierujące dały przykład pierwsze i dają 
go  dziś jeszcze, odwołują się do państw o po­
moc, celem zapewnienia sobie pokaźnych ko­
rzyści drogą pertraktacyi celnej. Pam iętać tylko 
należy, iż  potrzeby i pożądania klas niższych 
są, rzecz prosta, daleko liczn iejsze i  rozmaitsze, 
chociażby z  powodu samej niższości ich położenia. 
Oto źródło najrozmaitszych a coraz częstszych 
odw oływ ali się do państwa.

D em okracja  powołała nadto do życia  co­
raz to bardziej rosnącą klasę politykarzy, czy li 
po lityków  z powołania (politicien), k tórzy w  bra­
ku zasług osobistych, mogą w yb ić  się na 
w ierzch jedynie przez schlebianie ludowi, przez 
robienie mu szumnych obietnic, k tórzy nie 
są w  stanie utrzymać się na stanowisku ina­
czej, jak przez popieranie interesów swoich w y ­
borców. N a  domiar, system parlamentarny, 
praktykowany we Francyi, doprowadził rząd 
cio całkow itej zawisłości od przedstawicieli lu­
du, tak, iż  rząd ten zamiast rządzić sam, po­
zw olił rządzić sobą. A  ponieważ n ierównie tru­
dniej jest ..chwytać wypuszczone z rąk lejce, 
an iżeli je  utrzymać, w ięc też w szelkie usiłowa­
nia rządu około umocnienia swego stanowiska, 
kończyć się muszą upadkiem tegoż rządu.

W e francuskich zwyczajach wyborczych 
i parlamentarnych le ży  niebezpieczeństwo w ie l­
kie, tern większe, iż  złe sięga aż do samych 
podstaw w ładzy i że każda potęga nie lubi 
ani ustępować, ani się dobrowolnie ograniczać. 
A  przecież trzeba koniecznie znaleźć środki 
leczn icze ; rana w idoczną jest dla każdego m y­
ślącego człowieka, a rozszerzając s ię , grozi 
zgubą systemowi parlamentarnemu i rządowi. 
Trzeba, aby konstytueya zapewniła w ładzy w y ­
konawczej w iększą siłę i niezależność wobeo 
politykarzy; inaczej musimy dojść do anarchii 
a potem do cezaryzmu. Jedynym  sposobem po­
zbawienia kredytu politykarzy jest paraliżowa­
nie wpływów, jak i zb y t długo w yw iera li na 
postępowanie rządu.

Z izby sądowej.
Wadowice 22 listopada.

( Gwałt publiczny).
Przed trybunałem tutejszego sądu obwodowego 

rozpoczęła się dziś rozprawa karna przeciw 55 wło­
ścianom z kilku gmin powiatu żywieckiego o naru­
szenie prawa lybołostwa, wykonywanego przez dy- 
rekcyę arcyksiążęcycb dóbr żywieckich w rzece 
Sole, przez gwałtowne najście, czem oskarżeni wło­
ścianie dopuścili się zbrodni gwałtu publicznego 
z § 83 u. k. Nadmienić należy, iż pomiędzy zarzą­
dem dóbr arcyksiążęcych a włościanami gmin oko­
licznych, toczy się od lat wielu spór o wykonywa­
nie prawa rybołostwa, które ongi, jak świadczą 
liczne akta i kontrakta dzierżawne, posiadał wy­
łącznie skarb dóbr żywieckich, a włościanom je 
tylko wydzierżawiał. Przedmiotem rozprawy jest 
sześć tłumnych i gwałtownych najść na brzegi Soły 
w celu łowienia ryb, na terytoryum dóbr arcyksią- 
zęcych. Rozprawie, która potrwa prawdopodobnie 
cały tydzień, przewodniczy radzca p. Seuchter. 
Oskarżonych broni adwokat dr. Łazarski- 

*  *

Wiedeń 22 listopada.
Niejaki Marcin Kędzierski za kradzieże popeł­

nione na torze wyścigowym skazany został na 3 
lata ciężkiego więzienia.

KRONIKA.
Lwów 23 listopada

Mianowania. Ministeryum skarbu zamianowało 
starszego geometrę ewidencyjnego Maryana Gła- 
czyńskiego inspektorem ewidencyjnym. —  Lwowski 
wyższy sąd krajowy nadał Grzegorzowi Dzundza 
posadę zarządzcy więzień przy sądzie obwodowym 
w Samborze. —  Jeneralny konsul 2 klaBy Euge­
niusz Kuczyński mianowany rezydentem ministe- 
ryalnym w Czarnogórze, a sekretarz legacyjny L e ­
opold Bolesta hr. Koziebrodzki radzcą legacyjnym.

Obywatelstwo honorowe nadała rzeszowska 
Rada miejska swemu burmistrowi p. Leonowi Schot- 
towi w uznaniu jego 40-letniej dodatniej służby dla 
miasta.

Ze Stowarzyszeń. Nadzwyczajne walne zgro­
madzenie Tow. politechnicznego odbędzie się we śro­
dę 27 b. m. o godz. 7 wieczorem (Rynek 1. 30).

Ułaskawienie, z  Tarnopola nam donoszą: 
Andryj Mełnyczuk, wieśniak z tutejszej okolicy, za­
sądzony podczas ubiegłej kadencyi sądów przysię­
głych za zbrodnię morderstwa na karę śmierci przez 

powieszenie, został przez Ces arza nlatkatiiiLy. Raj-
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wyższy trybunał wymierzył pods^lnemu karę doży­
wotnego więzienia obostrzonego jednorazowym po­
stem w każdym miesiącu kary i ciemnicą o twar- 
Jem łożu w dniu 21 maja każdego roku kary.

W „Szale,“  Stowarzyszeniu katolickiej mło­
dzieży rękodzielniczej p. Karol Brzozowski, poeta, 
wygłosi w  niedtie1̂  24 bm. odczyi p. t. Wy^ecnka 
w Kurdystan14 (Armenia). ' Początek o 5 po połu­
dniu. Wstęp wolny. Po odczycie wieczornica.

Walne zgromadzenie pań, należących do To 
warzyetwa mierna św Salomei, odbyło się wczoraj 
po południu w sali ratuszowej przy bardzo licznym 
udziale członków. Zgiomadzenie zagaiła przewodni­
cząca Towarzystwa p. prezydentowa M o  e h  n a ć k a ,  
która podnieciła, że Towarzystwo bardzo pomyślnie 
się rozwija, i złożyła serdeczne podziękowann du­
chowieństwu za popieranie celiw  i usiłowań Towa­
rzystwa ’ oraz panie m ’ do Towarzystwa należą cym 
za gorliwy udział w pracach.

1 Następnie p O b t u ł o w i c z o w a  odczytała 
^rotokóf, a p. Jadwiga P a p a r o w a  sprawozdanie 
wy iziału. Dowiadujemy s’ę z niego, że Towarzystwo 
liczyło w ciągu roku 64 członków czynnych, a 81 
wspierających; miało w swej opiece 159 wdów i 231 
dzieci. Na wsparcia wydało 4143 zł. 72 ct. Towa­
rzystwo rozpadr się na trzy lilie, podporządkowane 
zarządowi centralnemu.

Sprawozdanie powyższe przyjęto bez dyekusyi 
do wiadomości, poczem zabrał głos ks. arcybiskup 
I s s a k o w i c z  i miał prześliczną mowę na temat 
chrześcijańskiego miłosierdzia

, Zaproszony do wzięcia uIziaiu w r.em zgro­
madzeniuu, rzekł ks. arcybiskup, „z całą przyjemno­
ścią serca staję pośiód was, czcigodne panie, tern 
chętniej,' że przez kilka lat byłem przewodniczącym 
areybraerwa Naje w. Maryi Panny, królowej Polski, 
że dzis jeszcze jestem jego członkiem że jako bi­
skup katolick1’ mam obowiązek popierać wszystko, 
co zacne, godne i 3zlachetne. Przychodzą, ażeby n 
schyłku "'aszego zebrania nie zachęceń was do mi­
łosierdzia, ktorem się zajmujecie od kilku lat i przez 
nie piękne uoiągnęłyście rezultaty... ale żeby ustalić 
waj w  tych świętych przedsięwzięciach 1 coraz wię­
ksze grono podobnych wam zespolić. Nierówny dział 
dóbr doczesnych na tej ziemi jest rzeczą zupełt ie 
naturalną. Jak świat światem, byli na nim bogacze 
i ubodzy. Tak Bóg pontanuwił sam rozum ludzki 
powiada, że me mamy pravra narzekać, bo skoro 
nam —  ułomnym ludziom —  wolno rozporządzać 
swoją własnością, to przecież wolność ta w większej 
jeszcze mierze przysługuje Bogu Najwyższemu. Po­
ganie, nieznający tego Boga, Najlepszego i Opatrz­
nego, zarzucali Mu brak miłości i dobroci, widząc, 
jak jedni z głodu umierają, a drn Izy trwonią na 
zbytki swe mienie.

„M y chrześcijanie, bierny, że skoro Pan Bóg 
tak urządził w mądrości swojej, to chciał wielkiego 
celu dopiąć- ażeby j  idni przez miłosierdzie, drudzy 
I rzez cierpliwość dobijali się Królestwa niebieskiego.
I u nas nic zoywa na ubogich i w naszem mi iście 
nie brak wdów i sierot, i nieszczęśliwy! h, którzy 
może wstydzą się wyciągać rękę po jaimużnę choć 
głodem przymierają. Dla tego seica wasze kabały 
wam już przed kilku laty podjąć dzieło miłosiei dzi„. 
Radbym, ażeby to zbożne działanie nie tylko nie 
astawało, ale dalej się szerzyło i rozmnażało, a wy 
za łaską Chrystusa, abyście dosziy do doskonałość, 
w miłosierdziu.

, Z trojakich względów obowiązani jesteśmy do 
miłosierdzia jako ludzie, jako chrześcijanie katolicy 
i aku gizeezni. Jako ludzie, powinniśmy się innymi 
ludźmi opiekować, bo wszyscy stanowimy jedną ro­
dzinę, bo wssjscy jesteśmy braćmi i siostrami; ja­
ko chrześcijanie katolicy bo co njzynimy ubogim, 
to jakbyśmy samemu Jezusowi Chrystusowi uczy­
nili ; jaku grzeszni, ażeby, pomnąc na nasze słabości 
i ułomności, zaskarlić sobie miłosierdzie Boże.

„Otóż, czcigodne panie, chwaląc waa słusznie 
za to, coście dotychczas uczyniły, proszę jak rav 
usilniej, abyście i w przyszłości nie ustawały w tej 
zacnej pracy, abyście piękny wzór dając całeiru 
miastu, ponnażeły się w  tej { ięknej cnocie miło­
sierdzia, która ~ łzy ociera, ratuje od zguby pewnej 
i niechybnej.14

Po tej przemowie, która na wszystkich uczy­
niła głębokie wrażenie udzie.ił ks. Arcybiskup ze­
branym paniom swego arcynasl erskiego błogosła­
wieństwu

Zebranie zakończyło się wyborami. Na wnio­
sek ks. prcńata Gnatowskiego przez aklamacyę w y ­
brano ponownie : przewodniczącą panią prezydentową 
Moohnacką, jej Zastępczynią panią Jadw.gę Papa- 
rową, skarbniczką panią Helenę Thuliiową, zastęp­
czynią skarbniczki panią Moraczowską, sekretarką 
pannę Strzelecką, zastępczynią sekretarki pumą Sta­
nisławę Obtułow iczową. - - ,

Ze SZtukl. Efektowny obraz Hilsera „Śmierć 
Sardanapala44 ściąga do naszego salonu sztuk pię­
knych liczną publiczność. Nadto wystawiono w tych 
dniach wiele nowości a między innemi prace: Bor- 
dignona „Skarb macierzyński,14 Barącza Tadeusz biu­
sty „Mickiewicza* i „Matejki41, Bratkowskiego dwa 
„W idoki z Mizunia“ , Grabińskiego dwa „Krajoora- 
zy “ , Janowskiego większych rozmiarów obraz „Bies44, 
Nagła „ RLododendron44, Orfeia „ Antykwaryudz44. Po­
piela Antoniego statuetkę „Madonny441 studyum „R y ­
bak z Liworno41, Żelechowskiego obraz rodzajowy 
„Docinki44.

W ustana szkiców zapowiedziana na grudzień, 
przewyższać będzie dotychczasowe, tak poć wzglę­
dem artysty"znej wartości, jako też i ilości prac. 
Nadeszły już utwory: Kosaaka, Malczewskiego, Pio­
trowskiego, Kozakiewicza, Zubera, Jezierskiego. Pa­
pieskiego. Dulębiauki, Srein3berga, Stefanowicza, 
Skrutka, Bratkowskiego, Kostrzewskiego, K-uszew- 
skiego, Popiela Włodzimierza, Młodnickiej, Pełczyń­
skiego i wielu innych.

Premiina artystyczne dla członków Towarzy­
stwa na rok bieżący, wspaniała heliograwura z osta­
tniego obrazu Matejki „Śluby Jana Kaziitnerna 1 na­
dejdzie lada dzień.

Pismo Pouiedunosce a. Gazeta kolońska do­
nosi, że prezydent prawosławnego synodu Pobieio- 
nooeew wystósował do ministra spraw wewnętrz­
nych pismo, w którem zwraca uwagę na to, że 
zlanie się prowmo}- nadgranicznych z seicem Etosyi 
odoywa się W zadowalni rjący sposób, a cerkiew 
prawosławna rozwija się w tych prowinoyach po­
myślnie, tak, że nie potrzeb? j-uż w tej mierze ża­
dnych zarządztń administracyjnych. Pobiedonescew 
prosi zatem ministra, ażeby takich zarządzeń w przy­
szłości nie wydawano.

Pisma niemieckie przy pisują temu aktowi bar­
dzo doniosłe znaczenie i podnoszą, że niepodobna 
przypuścić, ażeby Pobiedonoscew z -Insnej mieya- 
tywy wysłał to pismo, lecz prawdopodobnie uczynił 
to z polecenia cara.

3al biały, urządzony na wzór po lobuycL słyn 
nych balów warszawskich odbędzie się na dochód 
biednych sostających pod opieką towarzystw dobro­
czynnych, po raz pierwszy w  naszem mieście w  te­
gorocznym karnawale. Szlachetny cel, oraz ̂  lopareie 
szeroki cn koł towarzyskich jak nie mniej kom”  et 
organizacyjny, złożony z ruchliwej młodzieży, wróżą 
mu niezwykłe powodzenie.

Sprawa honorowa. Lwowski korespondent 
Wiener laglłn ttu  doniósł temu pismu, iż p. Karol 
Lewakowski, przybywszy ao Lwowa, zażądał hono­
rowej satystthcyi od posła Merunowicza i dyrektora

Kasy Oszczędności p. F-anciszka Zimy Gazeta 
Narodowa, któiaby o tej sprawie p erwsza mogła 
wiedzieć, gdyż p. Merunuwicz jest jej współpraco­
wnikiem, stanowczo zaprzecza temu don esiei, u.

Zabójstwo. W  Korolówoe koło Brodów kolo­
nista Jakób Kuhn mieszkał razem ze swym teścien 
Hcinercm. Między obu panowała już oć dawna nie­
nawiść dlatego, że Hefner przepij:.! zwykle cały 
swój zarobek, nic nie dając na swe utizymanie. 
W  końcu przyszło wskutek tego do bójki, podczas 
której Kuhn pchnął swego teście kilka razy nożem 
w plecy i piersi. Ciężko rannego fiefnera odwie­
ziono do szpitala hrodzkiego, gdzie on wkrótce 
umarł, Kuhna zaś aresztowano i jsadzouo w  wię­
zieniu,

Oryginalny Samobujca. Pewien kupiec w ‘Wo- 
łoczyskach odebrał sobie życie w sposób następu­
ją c y : Wszedł w j  iec i we wnętrzu jegc zast zenł
się. Samobójca zostawił kartkę tej treści ; „Żyłem 
grzesznie, zmaiłem śmiesznie41.

Mieszkania dla ludzi uoopicn Sprawę tę, tak 
ważną w obec coraz bardziej zaostrzające się kwe­
sty i socyalnej, poruszyło teraz w osobnej rozprawie 
dwóch lekarzy warszawskich, doktorowie Tcbórzni- 
cki i Wojnicz. * Badają oni tę sprawę w tych Wa­
runkach, w jakich się ona znajduje w  Waiszawie, 
gdzie podatek domowo-czynszowy jest bardzo mały, 
bc wynosi zaledwie 2. procent od docnodu biutto, 
gdy u nas wynosi 22 a/3°/o od dochodu brutto, a 
wraz z dodatkami sięgc. dc 45 procent; i gdzie miej- 
ske ustawa budownicza jest o tyie rozsądniejsza od 
lwowskiej, że pozwala na budowanie strychowych 
pomieozkań (mansard), zwanych w Warszawie fa - 
c y a t k a m i .  Owóż iJcarze ci dochodzą do wnio­
sku, że wszelkiemi siiami dążyć należy do tego, 
aby mieszkania były jak najtańsze, gdyż pc refegjj 
jedynie tylno dobro, ciepłe, jasne i czyste mieszka­
nie może robotnika odciągać od upodobania w so­
cjalistycznych i rewolucyjnych teoryach, budzić 
w  nim uczucia rodzinne, przywiązanie do gniazdka 
domowego, niechęć do knajpy, do przewrotów spo­
łecznych, do uczęszczania na -schadzki rewolucyjno. 

Oto cc między innemi autorowie piszą 
„Zapytaliśmy o zdanie w tym względzie je ­

dnego z księży, mającego ciągłą styczność z ro­
botnikami fabrycznymi. Z  rozmowy naszej wypadło, 
ie  etyczna strona kwestii przedstawia się w ten 
sposób: Mieszkanie wspólne w jednej izbie dwóch
rodzin poi żadnym względem nie jest pożądane. 
Mieszk tnie przepełnione daje powietize złe, a złe 
pnwi“trze uspo3abia do złych myśli, obrzydza życie 
i upadla bliźniego w oczach współlokatora. Wiara 
małżeńska i uczciwość obopólnie bywa na szwank 
wystawiona i moźebność zdrady małżeńskiej wzra­
sta Kłótnie, bójki, rany i t. p., oto zwykły rezultat, 
Dla dzieci ’ dorastającej młodzieży przykład jak 
najgorszy. O wiele gorzej przbdstr.wia się kwestya, 
jeżeli do małżeństwa bidzie przyjęty sublokator, 
człowiek młody bez obowiązków i niemoralny, 
Wtedy na pewno wynika cudzołóstwu. Jeszcze do­
bitniej rzecz się przedstawia w wypadku, jeżeli ko 
bieta jest bezdzietna, wtedy Dapewno i bezwarur 
kowo w j stępek jest tryumfującym i nietylke cierpi 
zdrowie, lecz i moralność44.

Z  tych  samych pow odów  w ystępu ją autorowie 
staj owczo p rzec iw  m ieszkaniom  w  piwn-cach lub 
su.erenach, bo takie m ieszkania są zawsze w ilgotne 
i m ają mało światła, a w iadom o, że prom ienie dłoń ca 
są najlepszym  dezynfektorem , bo zab iitją  Wbzyjtkiu 
nnkroby. Aby zaś inderanizować w łaścicieli dem ów  
za to, Ź6 odejm ie się im  dochód z piwnic i suteren, 
proponują autorowie stałe budowanie domów z man­
sardami c zy li z faoyatkam i. O to co w tej m ierze 
piszą : —

„Eaeyatki odpowiednio 5urządzone, Btanowią 
znośne i hygieniczne miesznania —  podczas gdy 
wszelkie sutereny są zabójcze dla zdrowia ludzkiego. 
W  lacyatkaoh meuylko ludność uboga mogłaby sio 
gnieździć, ale nawet mogliby je zajmować ludzie 
średnio zamożni. Mieszkania na wysokich piętrach 
mają bowiem tę wielką zaletę, że powietrze jes4 
tam o wiele śwRższe i jest go więcej, aniżeli w 
dolnych piętrach. Wprawdzie w wielu razach mie­
szkania takie są niemożliwe do wynajęcia z powodu 
ohydnych schodów i niemożliwie ciasnej klatki 
schodowej44.

Budowanie . wielkich domów dla robotników 
systemem koszarowym autorowie stanowczo potępia­
ją Ideałem mieszkania dla robotników ’’sst według 
nich dumek, w którym może się pomieścić jedn: 
dwie, a najwyżej cztery rodziny. Na każdą rodzinę 
niech będzie duża izba z kuchnią w  rozm’ ",racb: 
4.5><(f metry dla izby i metra dla kuchu
W  miejscu odtegłem od miasta, dokądby prowadził 
tramwaj konny lub elektryczny można byłoby bu­
dować całe takie kolonie robotnicze. A  choć komorne 
nie byłoby wyższe od tego. jakie dziś robotnik płacić 
jest zmuszony, to jednak przedsiębiorca wyszedłby 
na swoje, co autorowie ścisłym rachunkiem stwier­
dzają. Wobec tego nawołują oui kapitalistów Jo za­
łożenia „Towarzystwa budowy tanich mieszkań w 
okolicach podmiejskich44:

„Towarzystwo budowy tanich domków-4 piszą 
om „gdyby się zawiązało i rozwinęło energiczną 
działalność, mogłoby wydać świetne owoce nietylko 
pod względem hygieuicznym, ale także pod względem 
moralnym, ekonomicznym i społecznym. Niechże się 
przeto zbudzą kapitały spoczywające w listach za­
stawnych, niech prócz procentów dla ich posiadaczy 
przyniosą także korzyści krajowi.44

„Niechże się zbudzą l* i my wielkim a serde­
cznym głosem wołamy

0 baronie Dip»ulim, którego secesya z kiubu 
Hohenwarta narobiła tyle kwasów w łonie stron­
nictwa katolickiego w Wiedniu, piszę Kuryer pozn. 
co następuje-

Co do barona Dipaulego, to me ubliżając j igo 
przekonaniom katolickim, musimy zaznaczyć, że od 
dawna grzeszył wyraźną skłonnością do opozycyj­
nych występów. Urodzony w  roku 1844 w  Kalte-n 
w poł ldniowym Tyrolu, Józef Dipauli służył za mło­
du w wojsku, notem osiadł na swej rodzinnej zagro­
dzie. Od roku 1877 do 1885 zasiadał w izbie po­
selskiej i już wtedy odznaczył się brakiem karności,
I  tak naprzód wystąpił z klubu Hohenwarta, pó­
źniej przystąpił do Irakcy; ks. Liechcensteina, choć 
wszyscy inni konserwatyści z Tyrolu pozostali w 
klubie hr. Hohenwarta. Później staczał zacięte walki 
z tymiż kolegami tyrolskimi, oskarżając- ich o zby­
tnią uległeść dla hr. Taaifego. Od roku 1885 me 
piastował mandatu poselskiego. Do izby poselskiej 
wstąpił ponownie wskutek ogólnych wyborów w r. 
1891, a nawet powrócił do klubu Hohenwarta. Atol- 
niemal we wszystkich ważniejszych kwestyach zaj­
mował inne stanowisko mź w'ększość klubu, albo 
się usuwał od głosowania, albo też gloso wat wprost 
przeciwko gabinetowi Taaifego i przeciwko gabine­
towi ks. "Windischgratza. Słowem: opozycya zdaie 
się być ulubioną formą parlamentarne! czynności p. 
Dipaulego. Nie można mu więc odmowie pewnej 
konsekwencji, gdy z kolei występuje także przeciw 
gabinetowi hr. Baaeniego,

A le  je s t®  konsekw encja , która katolickiem u i 
Konserwatywnemu posłow i n iew ie le  przynosi zaszczy­
ca — iść ramię ao ram ienia z radykałam i i  w a r­
chołami przeciw  katolickiem u i konserwatywnem u 
rządow i.

Kolej LWOW-JanóW. Dnia 21 bm. otwarto już 
regularny ruch pociągów na kolei lokalnej Lwów-

Kleparów-Janćw. Pierwszy pociąg przybył o godzi­
nie 11 rano do Janowa, a lokomotywa udekorowana 
zielenią, chorągiewkami i odznakami kolejuwemi, 
prócz zwykłych podróżnych, przywiozła także dy­
rektorów Banku hipotecznego z kilkunastu zapro­
szonymi osobami, biorącemi bezpośrednio udział w bu­
dów e powyższej kclei. Jakkolwiek wszelki® uroczy­
stości z goi-y były wykluczona, to jednak ku zdzi­
wieniu przybyłych, przedstawiała stacya Janowska 
imponujący widok, bo oook udekorowanych budyn­
ków , . tryumfalnej oramy,, kilkunastu masztów ziele­
nią pokrytych i przystrojonych flagami o barwach 
narodowych , zgromadzona licznie publiczność powi­
tała gromkimi okrzykami wśród strzałów inożdzie 
rzowych wjeżdżający pociąg.

Przybyłych dyrektorów Banku hipotecznego 
pwmała Rada miejska, a dr. Wiesenberg, burmistrz 
m. Janowa, w krotk: ej swej przemowie podzięko­
wawszy im za p-zyprowadzerie do skutku tej no­
wej artei/i komunikacyjnej, podniósł przeaewszyst- 
kiem tę okoli icność, zasługującą na najwyższe uzna­
nie , Ze kolej Janowska zbudowaną zostełc w  prze­
ciągu kuku zaledwie miesięcy, bes współudziału rzą­
du, bez zapomogi kraju, bez pomocy nawet gmin 
bezpośrednio zainteresowanych, a tylko z lnicyatywy 
i jedynie kosztem Banku hipotecznego. Mowę swą 
zcKończył prośbą, aby instytucya ta, której dziś Ja 
nów wiele zawdzięcza, jak najspieszniej urzeczywi­
stnić mogła projektowaną dalszą budowę kolei do 
Jaworowa.

Po stosownej odpowiedzi jednego z dyrekto­
rów i po dokładnem obejrzeniu kolejowych budyn­
ków, pociąg wyruszył z powrotem do Lwowa. Kto 
nową tą koleją odbył podroż do Janowa, ten bez­
stronnie przyznać musi. że tak całkowite urządze­
nie, jak i kursujące na tej linii wygodne i ele­
ganckie wagony nie pozostawiają nic do życzenia

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że silny 
ruch osobowy mógłby rozwinąć się w lecie do Ja­
nowa, bo miejscowość ta, jak wielu lekarzy lwow­
skich utrzymuje, posiada wszelkie warunki, aby się 
srać zdrowem i ulubionem miejscem pobytu dla 
letników ze Lwowa, lecz do uego potrzeba przede- 
wszystk.em zainteresowania się i współudziału sa­
mego właściciela Janowa, Agenora hr. Gołuohow- 
skiego, wkładów prywatnego kapitału i piywatuej 
kucyatywy, jak nie mniej pracy zarządu miejskiego, 
aby damę miasteczko dc większego doprowadzić po­
rządku.

Malownicza nader okolica, samo urocze wśród 
pięknych lasów położenie miasteczka, łatwa ze Lwo 
wem komunikctcya, a co głównie zdruwutne bardzo 
miejscowe warunki, mogą stworzyć świetną przy­
szłość dla Janowa. Nie Wątpimy, że Janów się roz­
winie, bo niezawodnie i  p. ŁahocinaKi, pełnomocnik 
dóbr janowskich, sam urządzi lnb przynajmniej ze­
zwoli na urządzenie otaw owych łazienek, łodzi spa­
cerowych i Dawiącym ze Lwowa letnikom wstępu 
do lasów ekonomicznych nie zabroni, czem do szybę 
1 i^go wzrostu Janowa dopomoże, a tera samem do 
zwiększenia dochodów wartości dóbr tak wzorowo 
przez niego administrowanych niemału się przyczyni.

Otwarcie kolei janowskiej jest faktem dodatnim 
: _ atylko dla bezpośrednio interesowanych, lecz także 
dla całego kiaju, bo kolej ta powiększyła sieć kolei 
galicyjskich

Zmarli. Helena Morelowska, przewodnicząca 
stowarzyszenia pracy kobiet w Kołom yi, umarła 
w 46 roku życia.

Stan powietrza- T. o 9 rano — 3° R , w m l  
—  2° R. Bar, 765. Spada. Śnieg,

Wśród gagów.
— Wszak znasz dobrze krawca śr greka ?
—  Doskonale!
—  (Jzy pozwolisz więc powoiać się na twą zna­

jomość, aby m: dał ga-nitur na kredyt 1
—  Ależ pozwalam z całe^) s e r c a E to  wie, może 

będziesz, szczęśliwszym ode mnie?

Teatr. Dziś w sobotę „Honor44, komedya w 4 
aktach Sudormana. W  niedzielę po południu „Oblę 
Zenie h row a", Iramat h storyezny w 6 odsłonach 
Brzozowskiegc, wieczór „Historyt, jakich w ie'e“ , ko­
medya w 3 aktach Z Przybylskiego. W  poniedzia­
łek „A n iie a 44, Komedya w odsłonach W . Sardou.

Literatura i Sztuka,.
KonCurt. Jutro o godz 3 po południu odbę­

dzie się w sali Sokoła koncert muzyk4 wojskowej 
30 pp. pod kierownictwem kapelmistrza p Roi)a. 
Program bardzo piękny i Urozmaicony. Między in­
nymi. utworami wykonano będą : śliczna uwertura
Fibioha „D ie Naclit am Caiistein,44 Roba „Polonez 
koncertowy,44 walc Wrońskiego „Z  mego pamiętni­
ka,44 wyjątki z Carmen i Mignon itp.

*  Nowa sztukę. P. Zygmunt Sarnecki napisał 
nową sztukę w 5 aktach p t. „Póidyaule44, która 
rozgiywa się na pokładzio i w kajutach okrętu, od­
bywającego długą morską podróż.

*  Wykład tajemnic Różańca św ., przez kiędza 
Karola Ludwika Gay, biskup? sufragana Jyecezyi 
Poitiers; przełożył mskup Henryk Piotr Kossowski. 
Dwa tomy. (Warszawa, u Gebethnera i Wolifa, 
1895.)“ — Głos w.elkiego sternika Kościom, Ojca św. 
Leona X I I I ,  od lat dziewięciu Uatawiczme zachęca­
jący wiernych do wspólnego uroczystego odmawiania 
Różańca św., tudzież wielkie rozpowszechnienie, ja­
kie zyskało i zyskuje Ciągle to nabożeństwo, na- 
łchnęły czcigodnego i w piśmiennictwie kuścibinem 
Wielce zasłużonego autora do ułożenia niniejszej 
książki Różaniec nie polega bynajmniej na odmó­
wieniu tylko określonej liczby pacierzy, lecz wy mag; 
zagłębienia się duszy w rozpamiętywaniu owych 
Wielkich tajemnic naszej wiary, przez które szczęście 
i zbawienie spłynęło i spływa ustawicznie na świat. 
Te tajemnice wykłada i objaśnia fes, Gay w  swojem 
dziele, a czyni to nietylko z głęboką znajomością 
nauki kościelnej, ale nadto z sercem tak gorącem, 
że ten ogieh miłości Bog” i Najświętzzej Panny 
udziela się także czytelnikowi, ^óżto  przytem za 
niewyczerpani skarbnica cyt Rów z Pisma św., Ojców 
Kościoła i pisarzy kościelnych! Kaznodzieje i kiero­
wnicy dusz znajdą tu materyal nad wyraz obfity,

"Układ samego dzieła jest prosty, a jasny,. Po 
wstępnych uwagach o naturze i znaczeniu nabo­
żeństw katolickich i ' Różańca św. autor w NV-tu 
rozdziałach rozbiera tyleż tajemnic różańcowych, po­
dając najpierw dogmatyczno - historyczna ich stionę, 
następnie zaś rozpamiętywa zawarte w nich prawdy, 
a wreszcie wyprowadza praktyczne, do życia zasto­
sowane wnioski, przestrogi, v  skazówki. Z każdego 
Wiersza, obok głębokiąj nauki, potężnej wiary i pło­
miennej miiosc,i, przemawia dziwnie ujmująca pro­
stota, tak dalece, iż każdy czytelnik uczuje się po­
rwanym. To też Oiciec św., któremu dostojny autor 
złożył swoją pracę, wystosował do niego osobne 
breve, w którem między innemi czytamy: „ W  tych 
czasach, katolickiemu imieniu tak wrogich, nie ma 
zaiste nic, czegoby więcej pragnąć, o coby więcej 
starać się należało, niż c to, by ludzie dali skłonić 
się do dobrodziejstw przez Jezusa Cłwystusa 2baw;- 
ciela zgotowanych i do pobożności ku Pannie Bożej 
Rodzicielce pobudzić. Ochotnie więc winszują" tobie 
dzieła ’ twego, najmocniej życzymy, aDj czytelnik 
osiągnął z niegc ten pożytek, którego nadzieja głó­
wnie cię do podjęcia tej pracy pobudziła.44 Dodawać

chyba me potrzeba, ze dzieło ks. Gay a nie mogło 
znaleźć lepszego tłómaczenia nad ks. biskupa Kos­
sowskiego, który nie tylko Wiernie przyswoił nam 
oryginał, ale nawet w stylu » języku umiał zacho- 
wać jego nieprzeparty urok. W  przedmowie do- 
stoj -y tłómacz wyniszcza podniosłe pobudki, jakie 
go do podjęcia mozolnej’ pracj skłoniły, a zarazem 
składa należny hołd za czystą, pożywną i podno­
szącą ducha strawę, jaką chrześcijańskiemu sercu 
autor daje.

CaęŚĆ : ekonomiczna.-
Wiedeń 21 listopada.

(Z .) Znów  miała dziś g ie łda  barazc k ry ­
tyczn y  dzień, a n iektóre w alory n. p. Stats- 
bahny spadły n iżej nawet, n iż w  ową fatalną 
czarną sobotę 9go b. m. Zaniepokojenie po li­
tyczne, wywołane wiadomością, że sułtan nie 
chce podobno pozwolić amt asadorom, aby je ­
szcze drug okręt stacyjny każdego z mocarstw 
przepłynął przez Dardanele, samo przez się m e 
było  3 w yw oła ło  tak gw ałto  wnego spadku kur­
sów, jak i dzi i cbw haini m iał miejsca, gd yb y  
n*e to, że g ie łda  nasza jesu obecnie kompietnie 
wyczerpana i bezsilna . N ’’ecli ty lko  przez chw ilę 

^uP 1jdcy n ie zjaw ią  się na targu, to nawet 
barazo drobna pozycya w ystaw iona przoz kontr- 
m rnę na sprzedaż, wywoiuja w iernie spusto­
szenia.

"T a k  było uzisiaj, w ie lk ie  firm y nic nie 
kupu wały, a kontrminu operowała, zręczn ie i 
w  idstępach co kwandram  rzucała na turg 
po kTkaset akoyi kredytowych. W  ostatniej 
godzin ie poprawiła się cokolw iek sytuacya, gd y  
z Paryża  i  ] irl na nadeszły depesze, sygual,' 
żujące silną tendencyę targów  tamtejszyćn P o - 
m imo jednag tego, żo powetowano w  znacznej 
części poranne zniżki, zamknięto ostatecznie 
austryackie kredyty  o 3 ‘/? z ł niżej, w ęg ie r­
skie o 10 zł., laućerbanki c 8 */,, uniony o 
7Vj zł-

W  Paryżu ly ł  wczoraj m ały krach. J e ­
dna ze znaczniejszych firm gie łdow ych  K lie  
Leon, oświadczyła, że nie może dotrzym ać 
swych zobowiązań, wynoszących przeszło 35 
m ilionów  franków . F irm a ta operowała na 
zw yżkę w alorów  włoskich i tureckich, dlatego 
toż nasLał raptowny spadek tych  dwóch kate­
g o r i i  papierów.

Dziś wdał się w  sprawę paryski dom Ito t- 
szylaa, przyjął na się zobowiązanie, u patLU 
fu-rny Leona, a za rentę włoską od razu płacił 
o 2 pet. w yże j od wczorajszego kursu i  w  ten 
.sposób p rzyw rócił cokolw iek równowagę.

Ostatnie notow an ia:
i ir e d y t j austr^ 337"— , w ęgierskie 427-— , 

A ng loban si 158'— , Jniony 307-50, Bankvereiny 
145.— , Lftude-bankr 234-— , Lu dw ik i 217'— , 
O zem iow ieok ie 28 8 — , E lbethale 256L0, Kenta 
prpiorowa 9920, srebrna 99-20, austryacka 
złoti lz0 '40, 4 %  aubtr. renta wal. kor. lUO'— , 
węgierska ułota IIP '70 , 4 %  węgierska renta 
wal. kor. 9795, dukat 5-70— , 20-frn nkówka 
9-60, m arki l l -80, ruble l -293/4.

Wiedeń 21 listopada. Spirytus 1470— 1490 
§ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu 

K  r a k  ó w  22 listopada.
D zisiejszy targ na K R parzu  odbył się w 

usposobieniu spokojnem, a odbyt z powodu 
braku chęci do kupna b y ł w  ogóle ogran iczo­
ny. Pom  mo to ceny utrzym bły się, ponieważ 
wobec (buszej tendencyi targów  zagranicznych, 
sprzedający zachowują się wyczekująco i  nie 
gudzą się xia żadne ustępstwa 

. -JPłacono za pszenicę białą: 7-40— 7.65, czer ■ 
roną 7-30 do V 60, żółtą 7-30— 7-60, zyto  6-75 

do 7 05, ęczmloń browarny 6-50 d o " 'r— , na 
paszę 5-60 do 6 —  zł., ow ijs  5-70 do 600 zł., 
wykę 0.00— O.00 zł., rzepak 9.00— 9.20. W szys t­
ko za 100 kilogram ów.

Bank galicyjski dla handlu i  przemysłu.
§ Wschouiiio-pułnocno-zachodni związek kole

JOWy 'L dniem 1 grudnia 1895 wejdzie w życie : 
a) dodatek IV  do zeszytu taryfowego 1 z dnia 1 
października 1893 i b) dodatek V  do zeszytu tary' 
fowego 2 z dnia 1 stj cznia 1894,

alaieyraroj /TZłjgiądu
Wiedeń 23 listopada. Kum isya budżetowa 

ua wczorajszeru posiedzeniu załatw iła rozdziały 
m.nisteryum spraw wewnętrznych, obrony kra­
jowej i wyznań. ~\V toku debaty nad eiatem 
obrony krajowej zabrał głos m inister hr. W e l-  
sersheimb i  ośw iadczył, że  znęcanie się nad 
żołnierzam i jest n 'e ty lko  z ludzkiego stanowi­
ska n iem ora lne, ale także z wojskowego potę­
pienia godne. Co się tyczy nowej wojskowej 
pro- eduyy karnej, p rzy ' łada m inister w ielką wa­
gę  do tego, aoy  ona ja k  nairychlei przyszła do 
skutku, wszelako w ielaa  trudność polega w  tern, 

że w sprawie tej muszą współdziałać aż trzy 
rządy (przedlLawaki, załitawski i wspólny). Ma­
ni iter Jąży także do tego, ażeby reforma pen­
sy i wdow ich i  s’ erooych jak  najrychlej przyszła 
do skutku. Au iu iuzyi przeciw czeskiej m ow ie 
nie ma w arm ii żadnej, a nie należy kon ie­
cznego używania jednolitego język a  w  arm ii 
łączyu z  kwestyą narodowościową.

P rzy  rozdziale „w yznan ia44 ośw iadczył m i­
nister br. Oaatsoh, że prace przygotow aw cze 
do uregulowar la kongm y są iuż ukończone i 
że prawdopodobnie w  ciągu następnego roku 
wniesiony zostanie w  Izb ie  projekt ustawy re­
gulującej ostatecznie kongruę

Wiedeń 23 listopada. W id ie  sprawozdań 
o h and ii zagranicznym, monarohii anstro-wę- 
g ierskiej, w ynosił w  październiku b. r. im pert 
do Kustro-W ęgier 61,700.090 zl., eirsport zaś 
74,80o.000zł. Od J stycznia zaś do 31 paździer­
nika b r. w ynosił im port 605,100.000 zt., erport 
zaś 611,000.00? zl., ogólne zatem acdvun, b i­
lansu handlowego wynosiło £,900.0o0 z ł , zaś 
w  tym  samym 'peryodzie roku ubiegłegi w y ­
nosiło 8u,200.u00 zł., pogorszyło się zatem pra­
w ie  o 75 m ilionów.

Wiedeń 2 i listopada. Do Polifische Corres- 
pondem donoszą z  óohi. że sułtan pozwolił, 
ażeby po jednym  okręcie każdego m icarstwa 
przepłynęło Dardanelle i stanęło na kotw icy 
w  porcie konstantynopolitańskim jako dro ji 
okręt stacyjny ambasadorów. *

Praga 13 istopada W edle dotychoza i zna­
nych rezultatów wczorajszych w yborów  do 
sbjniu z  icuiyi miast, w  19 okręgach niem iec­
kich wybrano sześciu na-odowców  niem ieckich 
a trzynastu liberałów  niemieckich, . zaś w  39 
czesi ch okręgach wybrano 37 młodoozechów.

jednym o iręgu  " le g ł  m łodoczesk: Kandy­
dat przeciw  kandydatowi party1' postępowej, a 
w  drugim  przeuiw itaroczeobowi. Staroczesi 
stawia . s, dmiu Laadyc atów, z  tych przeszedł 
jeden. W  Bruex odbędzie się ściślejszy w ybór 
mmdzy niem ieckim  liberałem ,a narodowcem 
niem ieckim . Nieznau jest jeszcze dotychczas 
rezultat wyboru w  13 okręgach-

Peszt 23 listopada. N a wezorajszem po- 
siodzem.u Sojmu zażądał minister finansów trzy  
miesięcznego prowizoryum budżetowego,

jMKKtym n „ jM-tKmnn i*., . la w e ta  i

HOTEL EUhOPEJSLI
A L B E R T  3 7 X O  \V jłO N  i Spółką.

Lw ów  —  Plao Maryack:.
Przyjechali dnia 22 listopada. Br. Gostkoweki 

Rownego. Er. W ł. Czaykowski z Przemyśla. Dr. 
Z. Krzyształowicz z Kranowa. Maior de Scńeiben- 
hof z Mostów. J. Biedermann z Cnoaorowa. St Ble- 

ermaun z Przemyśla. H. Bilcowa z Rozdolu A, 
Sozańdki z Grabowca. Dr, St. Pohoreoki z Tar­
nopola.

H iifc L  ŻOftŹA.
L w ó w  —  P ico  Mcryaoki.

Przy;eciij,li dnia 22 Lstopade, Z. Ujejski z 
Zacisza St. Muysa z Rudnik. H. Sabat z Kousowa.

V r rieTi z Peznanki. J, Groińsk’’ z Uieszanowa. J. 
P.eniążeń z Lipinek. Bfc. Zwolski z Bryniec. E. Miin- 
ter z Stu] lieniec. W, Mac Garyey z Gorlic. F, Pauls 
z Ropienki. K . Schuel z U s ty ano w/. R. Kafka 
z Wiednia.

fS*.
* i e i,

ićubryka ta me pochodzi au IŁedakcyi, nie bierze u# 
ana aa uią na iriebie żadnej cdpowmdzialnc.jci.

Z m i u i i a  m l e s z t e f  n i a

liokarz-deafystit dr. B. Kaczorowski
mmazka obecnie ul. Sobieskiego 1. 3, dom W . Werne­

ra, obok placu Meryackiego i słlepti Ditmara.

Dr. F. Głuchowski
wu..ole’iu *ekarz zufeł dowy w  J łn h ce , b. eie , aayatent 

n>._ jagie cńskiego, »p e «y «5  H t» ‘h o  óu «■-* ie 
c .ę jiych  5 w e w t  e t rzny< o  d o ro s ły ch .

Ordynuj j od 8 do 6.
Dla ubogich n ■ ł .G i  ń od 9 dr 10 .rano.

Ul. Kochanowskiego l i d .

SpecyaiRt? w sharaDaaii kątiil kiszek i wątrób;
P r , B u g i K o z ie row sJd

%o oaoyciu specyalnych studyów w -klinikach wie- 
dębskich, berlińskich, tudzież p ro f Martinsa w Ro- 
stoku, 7Tn...iszkal przy ul. Kopernika I. 3 I plęt-o

i ord. od godz, 9— 10 rano i od 8— 5 po po

W ed] 5 uznania pierwszorzędnych powag lekarskich 
i dbiproletnieac dośw adczenia są M t ń lu  p r a c t c i o r ’-- 
*  a f r y h n A s b ie « o  w i  k ^ la  a mii LowicU

- rC’ ‘T H i r  m o i.  % , ,  n o  . o l
I , r , l ix ! r  d e  I znaKomil rmi trodkum4 działają-
Cjflii używczo na iołącek i wypróbowa„.mi środ t.n i dio 
t'*-r - iymi. wzmacniającymi nerwy. Sąład główuT w e  
jh w rw f j, w  a o te c e  W ew IO rsh ie iet] u iic a  
H a lic k a .

Wszech nauk mkarskich

Dr. K A Z iiltR Z  POOLEWSKI
specyalisra w chorobach »kdr’.yco i wenerymmych. b. lekarn 
kil (oletn1 i ooerator na klinijtch prof. Fourmera i Besnitr 

w Paryżu, l.eisera r Ber inie i Kaposiego w Wiedniu. 
Ordynuje cd 11— 12 i od 3 -S

ulics Cftorąiczyzny liczba 16
dla kobiet i mężczyzn osobne poczekalnie.

MÓ o O N A S Z
■£ma. B f ia k z jw y  i  k iiiiftw r I r f  

we Lirowie, ellco Ja.55eiS01.efea S 3
kupuje i sprzedaj?, wszelkw pajńery wssrtośoio "o ,  
losy i monety po najuAńszym kursie dzieauwui

B e g r . r r $  m  y

do c ią ga la tiia  2  grudn ia r. b.
n a  lo s y  p a ń s tw o w e  z  r a  ;u  l% 6 i

po 5 złr wra ze Si mpleir, p̂romesy na połówki fy 
losów pc 3 złr., « i (  - zt siemplen

Główna wygrana 300.000 względnie 15.00C ko*o\
Przy zamńwieniacn z prowincyi uprawa Sie o aoł 

czeme ct. na portoryuin.
Upri na się o wczesne zanówienia, albowiem t 

dwa dnr przed flągaieniem nie mogłyby już być wfl- . y ,a

.1
Dom bankouy i kantor wymiany 

pod firmą ;

A u 3 ( i 3 t  i i s i w r j  i S y ć
kupuii i fprzedąju wszjsckie papieiy wartościowe, 

lo3y monttj i t p.

ni losy państwowe z r. 1861 po złr. 5 i na polówn 
tycn losów po złr 3 wraz ze stemplem.

Ciągnienie 2 gruania i895.

W łó w in  w y te a u a  H  k o m u .
a względnie połowa.

1 < « « »w  diun 23 1'stopuda, (Z  M>v hancBuwei).
ZL  s z ta b * :  iCaliy g*,l. Karola u h

sł. zł. k. 2 lfr— do 219— , Kolej iiwowskc-iJzftru.-Jassk 
po 200 zł, w. c. 286.— do 293— Banki hypotec ■seto 
200 z., w. s. 429 — do — .—• Akc. garbami w Lic, i  . 
wi? 200 sl w. a. 201.— dc 20:1 Tow. mdowy \n
gonów w óanofcn 250.— do 260.—.

»a «  ;®’.srB,e n  tOO zł.: Banku ni,,ot 'ii?ic
8 proc "on. w 40 Ul. 6 proc i  io  ptoc prom. 109 70  it( 
XlO i0  4 i pół proc los. w 50 Uf. iOo.— i0 f 7o 
kraj. 4 i pói. -noe. los. w 31 • it 100 20 do 10 ) 90
kraj. 4 pro-, -os fi-? Ut 50 38 98-2() Tow. fer<" -j
ńem. 4 froo. ( I  asni3ya) 98 -  do 98-70 < pr0v >
* * 1  ^-40 dc. 98.10 4 pro., io* w 66 ] ‘
9/40 di 98-10

© h llją *  sa 100 U.. Gal. u. ul. propinacyjnego i  wu 
9G-80 do 97 -50 „abowinskiigo tund propin. fi proc. 55)1 
ac . — Kom.  iank kraj. Z proc. ( I I  em isji) 101.70 k
)O?.40 Pożyczki kraj, 6 proc. 106—  j. i  dói pnie
100,— dc 100.70, 4 proc i r. 1891 06.0) do 97 U , <1 pf( i
pC koron a roLa 1893 96 6 i do 97.30.

Oa m c i t i  Lukat cesarski 6 68 do 5.78, Napoleondoi 
9.56 do 9.66, PółunpeiyaJ , 9.70 do -  R jbel rocyiel 
papjercw”  1.29 do 1,'J9, leu marel niemitcmch 63 )0uo .9-30

wi>
‘■fiadeń 22 listopada. Notowania wieczorne 

K red y ty  36 '''— , "ęg ie rsk ie  kredyty 428.00, au- 
g lib an k  W»3-— , bankverein lu'c50, unionbank
310.00, isin<l srbaak 238— , sbaatsbahny 355. ,
iom baid t 98 25, eloethale 259.25, akoye tyi,o- 
n iew e l  L00, run u. 251.00, a lp iay 8C.5u, renta 
majowt. 99'20, węg. len ta  złota — •— , auscr. 
renta uoronna - , losy tureckie 52 50, węg.
renta Koronne. 97.85, marki 59.00, ruble 129.7 .

ii 23 listopada (godiina _i w porannie. 
Kredyty 86?.2 3, W  , Anglobftn&i
J62.—, (Jniony —.— Bs,nkverein- ’ —. - IiAti 
der bank’ 238.—, Akoye tytoń. — Bjtaate- 
bfthay 353.—, .uorab, (a kup.) 96 —, Eibethr a 
—’~”i R enti pap —• Renta vręg. 4!Vrt kot

Rents. Kdorska złota 4%  ’ — , .Ameins 
• . SiłO17 Lvgy rjursaa.1’ . —  —
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Jedyne nieszkodliwe są odzna­
czone medalami tutki wyrobu S. 
W . Nifmojomkiego, które wszę­
dzie nabyć można.

% V Zygmunt August Popiel i 
Spółka, Lwów Pasaż 

Haussmana.

Zakład artysiycznycb wyrobów 
metalowych i blacharskich celem 
w y r n y o w a a i s  z naszego kra­
ju towaru zagranicznego z działu
galanteryjnego. Z tak ważnego 
powodu nie przyjmu.]: my z reguły 
prac budowlanych, dopiero w w y­
padkach wyjątkowych i li tylko 
najtrudniejsze prace ornamentowe, t

j t a j p f ę k n i c j a r y  humorystyczny ka 
lendarz na rok 1896 P i g l a r *  jest do 
na by c a  we wszystkich księgarniach i han­
dlach papieru po 80 ct. ' Pr^y większym 
odbiorse stosowny rabat. Główny skład 
w handlu A  Klimka, Batorego 2, Lwów.

^ | ió ln ik a  do c. k. nprzyw. od 15 lat 
we Lwowie istniejącego fabrycznego inte­
resu, poszukuje się z kapitałem na razie 
od 3 do 6' tysięcy złr., które snkcesiwnie 
potrzebne i od'których się ręczy za roczny 
dochód co najmniej l.fiOO złr. Natychmia­
stowe zapytania pod literą Z. 41 poste 
restante Lwów. ” 2-2

U a u d e l  papierowo ■ galanteryjny A. 
Rutkowskiego w Stanisławowio poszukuje 
chłtpo.ft do praktyki. 1-5

t t a r d s o  korzystne przedsiębiorstwo 
przemysłowe we Lwowie w bardzo dobrem 
położeniu w śródmieściu jest zaraz z wol­
nej ręki bez pośrednictwa do nabyci*. P o ­
trzebny kapitał wynosi około 16.000 złr. 
w. a. Bliższa wiadomość z grzeczności 
w handlu p. W ażnego ul. Czarneckiego
liczba 2._______________________________ 1 -3

S z a n a m  trzech młodych, wesołych 
Panów, tylko chrześcian, którzyby chcieli 
zająć się aranżowaniem różnych zabaw na 
ślizgawce, poniżej Morskiego Oka, oraz 
csteryck Panów do udzielania lekcyi śliz­
gania się. O blizsze porozumienie się pro­
szę do handlu maszyn J. Iwanickiego, w 
hotelu Żoiża we Lwowie. 1-2

Potrzebny

Oficyalista
do tartaku parowego, któ yby się dobrze 
rozumiał na wyzyskiwaniu drzewa i był 
obznujoiniony z rcanipjlacyą wewnętrzną, 

Zgłoszenia pod „Sageleiter11 Główna 
poczta Lwów, restante._______________ 1-3

jfotpsggigprzail&ź;
S l r u p k O w  poczta Ottynia, par* gnia- 

dych simych koni 10 letnich zupełnie 
zdrowych, 167 miary do sprzedania. Cena
4óO złr.______________________  2-3

F o r t e p i a n  w dobrym stanie do sprze­
dania. Wiadomość u stroiciela Jana Moosa 
Chorąż. zynna 1. 7._______   2-4

UPosz&ikiją ząifcli*
O g t u t L i l k  fachowy poszukuje posa­

dy j  ako kawaler, wykaże się dobremi kon- 
duit&mi, ir.oże przyjąć miejsce zaraz lnb 
od Nowego roku. Adres Szymon bzaio, 
ogrodnik w Staromieście, p Rzeszów.
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j l -  Najtaniej!
Masę i  Lakiery

lg g ~  do zapuszczania podług 

W AŁECZKI elastyczne 
do zaopatrywania okien i drzwi

O
r *  stoły i meble

M O G Ó Ż K  1
kokosowe, ceratowe i z Linoleum

Chodniki 
gumowe, ceratowe i kokosowe 

Wyroby z masy drzewnej
szafliki, zlewy, miednice

L A T A R N I E
stajenne i domowe

O l i w y  i  T ł u s z c z e
do skór w ogólności 

M ASZYNY do prania 
Magle wyżymaczki 

Mydło, krochmal, świece 
Farbka do bielizny

S Z C Z O T K I
do każdego celu w największym wy­

borze polecają

L. li. Kraj
Lwów ul. Hetmańska liczba 4. 

skład farb i materjałów itp.

Praw dziw y rzym ski sole orze­
chowy P r im a v e r i’eyo uznany jako 
najlepszy i znptlme nieszkodliwy środek

przeciw siwiźnie
zabarwia szybko, trwa'e i naturalnie na 
■wszystkie odcienia- Cent 1 ?ł, 50 ct. 

Na składzie w pertumeryi Fausta 
Lwów, Sjkstuska 2

Przewodnik przy kupnie dywanów!
por'jert i ' m m  „m occasion“

przy ul. Sykstuskiej I. 6 we Lwowie
rozpoczęliśmy n$ krótki czas sprzedaż wielkich ilości

ORIENTALNYCH i EUROPEJSKICH
D Y W A N Ó W

po istotnie zadziwiająco tanich cenach.
Te olbrzymie zapasy towarów obejmują rzadk iej piękności okazy.

starożytnych prawdziwie p ię k n y c h  dywanów
jakoto: D agestan , K a s a k , D erb en t, M ek k a , A fg a n is ta n , Itu eh a ra , S u m ak  itd. S m yrn eń sk ie
wspaniałe pod względem barwności wszelkich rozmiarów, dalej dywany b ru k se lsk ie , w e lu ro w e  s t ’zyżone,
ln m k n A O in i r  WOfffjl Irinmn _ „ -J Ki _ » a w jj  jm   '  • — * ’ -

dywany wyjątkowo 
półstrzyżone, jakoteż

lam brekiny wszelkiego rodzaju. — Specjalny skład dywanów i port je r  i wełnianych mateiji i pluszu w najcuduiejszem wy­
konaniu. — Specjalny skład kap na łóżka i stoły % m aterji wełnianych i  pluszu. — W spaniale fi

kowe: —
Starożytna prawdziwe dywany perskie j

w wymiarze około 6 metrów w kwadrato I 
wyeh od złr. 28 w górę, starożytne praw I 
dziwę perskie dywany na galerje aż do 

długości 4 mtr. od 21 złr. i wyżej. 
Starożytne prawdziwe perskie dywa-i 

niki od złr. 6 50 wyżej 
Starożytne prawdziwe perskie wory 

wielbłądzie para po złr 12 i wyżej. 
Sm yrneńskie dywany rozmiaru z0 Q  

mtr. od złr. 130 i wyżej. |
Smyrneńskie dywany rozmiaru okuło’ 

1 4 n  mtr- złr. 95 i wyżej 
Smyrneńskie dywany przed łóżka| 

sztuka od złr 5.80 i wyżej. 
Smyrneńskie dywany przed biurka] 

od złr. 2 począwszy,

Specjalny skład firanek i storów z szwajcarską aplikacja 
C H O D N I K I  g

bardzo dobrego gatunku Jaguard d esen ie !

firan k i i  story koron-

^iesłychanie tanio 1
|W ręku wiązane dywane smyrneńskie w 
(deseniach wyszłych z mody za metr kwd. 

od złr. 4.90 począwszy.

Dywany dla jaiiaiń, sypialń i sahnów
Hrnkselskie tkaniny

5.— dług. 4 m. szer. od złr. 28 i wyżej!
3.50 „ 2 60 „ „ 14.50 „
3 . -  2 „ 10.80 „
2 „ 1.40 „ „ 5.80 „

im itac ja  smyrneńska
3 m. długo. 2 m. szer. złr. 18 i wyżej f
3.50 „ 2.50 „ , 27 „
4 „ 3 „ „ 36 „
Dywan przed łóżko, imitacja smyrneńskal

złr. 1.35 i wyżej., |

I
[D Y W A S Y  SALO NO W E

po wyjątkowo tanich cenach w  dowolnych 
wielkościach.

IDysany dis kościołów i przid ołtarzy
w różnych wielkościach zdumiewające tanie

H  D Y W A N Y  NA ŚCIANY

I
 strzyżone i póistrzyżone w  pięknych de­

seniach perskich, barokko albo w figu­
ry złr. 4, 6, 6 i wyżej.

Dy wany pod łóżka  zł. 1.50. 2 i wyżej.
D Y  IV A  N Y

z jakiemiś wadami poniżej kosztów 
wyrobu.

nader efektowne po ct. 30 35, 55 i wyźejj

i
m

Praw dziw e kokosowe chodniki
a schody, korytarze, przedpokoje i kan- 

ceiarje od 65 ct. począwszy. 
ROGrOŻKI wszelkich wielkości nader tanio.

ikesztki z ciężkich dywanów Mandla 
między 5 a 6 m. złr. 3.40

6 a 7 m. „ 4.—
„ 7 a 8 m. „ 4.50

le s z tk i  mocnych sznurkowych dywanów 
między 5 a 6 m. złr. 1.80

„ 6 a 7 m. „ 2.10
„ 7 a 7 ni. „ 2.40

Resztk i brukselskich dywanów ( 
między 5 a 6 m. złr. 6.—

„  6 a 8 m. „  7.—
7 a 8 m. _ 8.—

HARNITIJKY „BOURETTE“
12 kapy n* łóżka i kapa na stół złr. 6.50 i wyżej 
|Sarni ur na łóżko, tło jednokolorowe z elegancką 

broszurą złr. 8.50 i wyżej.
|piękny, dobry garnitir z owczej wełny złr. 12.50 

eiedyńcze kapy na łóżkai stoły po 1-50 złr. i wyż ej.

Szczególnie uwagi godne rodzaje kap] 
na ataty w Jadalniach i na łóżka

Kapy sukienne z elegancką bordurą, wiązane frędzlei 
i podszewka złr. 9.50 i wyżej.

K»py pluszowe tak samo wykonane złr. 10.50 i wyżej .j 
Bardzo dobre kapy na stoły z mohai^, pluszu z haf­
towaną bordurą w nader pięknym stylu zł 18 i wyżej

I
CERATY I  LINOLEUM  "

a stoły i chodniki we wszystkich możli 
wych wielkościach szerokościach i w ogó' 

 le każdego rozmiaru-______

j
PORUERY Tunis, Bagdad i Barwico

od 75 dt. począwszy ciężkie portjery „dia- 
genal“, tło jednokolorowe, bordury pstre 
i wiązane frendzel od złr. 1.80 począwszy.] 
Szczególna sposobność do kupnaJ 
Ciężkie portjery z wełny owczej jednoko-] 
lorowe, tło z pstrymi bordurami i wiąza 

nymi frendzlami złr. 2.40 i wyżej

8 E

lo

:

legunckie firank i, k spy na stoły 
łóżka  dla jadalń, sypialń, salonów i 

pokojów męzkich z delikatnego sukna, 
atyny wełnianej, granite plu-;zowego lub 
wełnianego z pstrą bordurą #Bourette“ 
albo gładkę pluszową i podszewką, na 

suknie już złr. 19. 50 i wyżej.

H

Koronkowe firanki
bardzo dobre, białe i kremowe para na 1 

okno złr. 1.30, 2, 3 i wyżej.
Przednie gatunki firanek Koronkowych 

białe, kremowa i różnokolorowe po L80 
2.50, 3.50 aż do 5 złr. i wyżej.

Story „ filiet quipure“ bardzo elegancko] 
wyko .ane po złr. 3.50, 4 aż do 8 złr.

Story z aplikacją z trwałego szwajcarskie 
go tiulu w prześlicznem wykonaniu i w 
najmodniejszym stylu po zł. 10 —12 i wyżej

I

Eleganckie firan k i pluszowe
także z dobrego sunna, wełny, wełnianej satyny 
gran tś wełnianego, z pstrą „burette" gabelinową, pra­
sowaną lab gładką bordurą za okno 20 złr. i wyżej

I

Okrycia do podróży
na wozy i sanie, udatne imitacye szakala i tygrysa 

po zł. 6 50, 7.60 10 i wyżej — KOCE systemu 
prof. Jfigera złr. 4-50, 5 i wyżej.

Flanelowe i ciężkie zimowe okrycia po zł. 3, 3.50 i w 
Kołdry flanelowe dla dzieci w wielkim wyborze.

Kołdry wotom z jedwańnsga atłasu H
zlr, 7.60 i wyżej, z wełnianego atlasu złr. 6 i  wyżej,BR 

z „rouge“ złr. 3.50. jeg
Kołdry stebnowane dla dzieci wszelkich rozmiarów. M

P./.adka sposobność

I
 Dywany na kanapy, desenie gustowne wschodnie 

złr. 8. 80 i wyżej.

Ciężkie Karsmanskie dywany na kanapy 8.50 i wyżej 
smyrneńskie dywany na kaoapy złr. 16.80 i wyżejL A M B R E K I N Y

grubo tkane złr. 1.86 i wyżej, —  Eleganckie Smyr 
neóskie lambrekiny złr. 4.90 i wyżej. —  Elegan­
ckie pluszowe lambrekiny wspaniale haftowane, 
gruba podszewka zir 8 i wyżej. —  Lambrek n; 
z materji smyrneńskiej dla kawiaiń, biur, restau­
racji na każdą szerokość okna wedle miary.

Im
Koce i dery na koaie.

od najprostsiych do na,droższych, najlepszych ga­
tunków po nader tanich cenach, bez konkurencji

a n g o r ) !prawdziwe cluńsiie skd fil owcze i
białe, zielone, czarne i brunatne 

najlepsze przed łóżka i biurka po złr. t .50, 4.50 UB 
i w y ż e j . __________________ fm

Sposobność zakupna kocytćff flanelowych
i Ciężkie kocyki zimowe aksamitnej miękkości 2 mtr.

dfug. 1.45 m szer. złr, 2 75 i wyżej. 
jjNcrma:ne kocyki, systemu Jftgera złr. 3.80 i wyżej. 
[ Angielskie kocyki białe i kolorowe paski zlr, 8.50 i

wyżej.
^Dziecinne flanelowe kołdry złr. 2.26 i wyżej.

Wszystkie te dywany, firanki portjery, koce i wyż wymienione towary są na sprzedaż

W nowo otwartej filji „Magazynu au Louvre“
ja k o  składu kom isowego wiedeńskiej firm y

X lep;p:Lcii,Ih-©.’CL.s ILv£©txopol© z  "^\7“ie^.xa.iSL.
Listy i zamówienia adresować należy do „Filji wiedeńskiego Magazynu au Louvre“ Lwów ul.

Sykstuska 6. Cenniki gratis i franco na ża(danie.

R E U T E R  & C2
Cornmandit^Gesellschaft fiir elektrische Anlagen

WIEN
IX, Pe r eg r i nga s s e  No. i. \
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Pierwsze źródło zakupna najlepszych zega­
rów pod rzetelną gwarancyą

Rok założenia 1850.

M. HEKZ i SYN
zegarmistrz, Wiedeń

Stefaiisplatz 6 i L  Karthneistrasss 35.
PraeowAia

nowych zegarów i wszelkich napraw. 
Sprzedaż zegarów, kosztowności, towarów z zło­

ta i srebra oraz srebrnych i złotych łańcuszków.

D o łaskaw ej uwagi.
Sprzedaż zegarów  znajduje w o on naszych sklepach
zaś sprzedaż kosztowności złote, srebra, złotych i srabrnych łańcuszków tyt­
ko wyłącznie w naszym sklepie przy fekarthnejratrasse Nr. 35 ,

Ilustrowana cenniki gratis i franco.

„Unio CathoiicY
Towarzystwo

wzajemnych ubezpieczeń
od ognia, gradobicia,

pęknięcia i  uszkodzenia 
dzwonów, 

od wypadków i na życie.

Głowna reprezen acya
ns wsuliod ią Galicję i Bukowinę

w e  L w o w ie  

n l i a  8 i o p « » s  l i c z b a  4.

\

4 wspaniałe przedmioty
sprzedaje się po w y ją tkow o niskich 
cenach i  niech każdy, k tóry  to czyta, 
najprędzej zamówi, bo zapasy są bar­
dzo małe, a t o ;  1 wspaniała kapa je ­
dwabna „Sh apu z im itacyi lyońakiego 
jedw abiu  Shap w  najpiękniejszych ko­
lorach czerwone, niebieskie, w  pasy, 

dość szerokie i  . d ługie ty lk o  3,50, 
Z grabn y  bronzowy am aliowany ze­

gar wahadłowy, na minutę uregulo­
wany, z  długim  żółtym  łańcuchem po 
bajecznie niskiej cenie zł. 1.

H aterya  na ubranie m ęsk ie , imi- 
tacya kamgarnu, na spodnie, surdut 
i  k a m ize lk ę , w  najpiękniejsze i  naj­
modniejsze kolory, dośó w ie lk ie  dla 
dorosłego, kupon zł. 3.90.

Dam ska chustka su  wielkości, w e  
w szystk ie  kolory, w  pasy, kostki albo 
z sze ioką bordurą na tle  jednokoloro- 
wem  ty lko  zł, 1.

W szys tk ie  te przedm ioty kosztują 
zw yk le  dw a albo trzy  razy w ięcej, dla­
tego w zyw am y chętnych, by  bez na­
mysłu ja k  najw ięcej zamawiali. P o ­
syłka za zaliczką albo za nadesłaniem
gotów ki. A d re s ; Com m ision Apfel, 
Wien I, Fleischmarkt 6,kl.

Haftów artystycziijcli
naukę udziela uczennica „Stowa­
rzyszenia Pracy kobiet w W ied­
niu, której prace na Wystawie 
krajowej medalem złotym wy­

szczególnione zostały. 
Bliższa wiadomość ul. Cho- 

rążczyzny 1. 17 I I  piętro, dtzwi 
15, międz,. 22—2.

K a  B o ż e  N a r o d z e n i e
K olekcje  wzorów złożona z materyj 
jedwabnych, wełnianych, do prania  
jakoteż welwetu po znacznie zniżo­
nych cenach. Specyalne katalogi 
na Boże Narodzenie z rycinami 
prześlicznych artykułów wszelkiego rodzaju jak 
towarów fntrzanych, żabotów, pele* 
rynek, towarów galanteryjnych, zabawek itd. 
fetóre w łaśnie ułożono wysyła na żą­

danie franco.

Braci Hirsch i Spółki
W iedeń  I^Graben 15.

Richtera Kotwiczne skrzynki budowlane
aa  najmują dotychczas nnjpierwszo miej­

sce; są one najmilszym podarkiem
gwiazdkowym dla dAeci przeszło 
trzylj.fnich. Dla nadzwyczajnej 
trwałości są skrzjmld te tanicini, 
jako też dla ważnej zaloty, iż 
dopełniać i powiększać je można.
Ktoby jeszcze nie znał tej naj­
wspanialszej ze wszystkich zabaw 
i zajęć, niechże zażąda od pod

j j  % pisanej firmy nowego, ilustro- 
wanego cennika, a otrzyma 

Przy zakupnie należy wy­go bezpłatnie. . _____------------
.raźnie żądać: Riontera Koiwiczną skrzynkę 
budowlaną, a nie przyjmować skrzynek bez 
marki fabrycznej Kotwicy, ale przeciwnie, „  
takowe stanowczo odepennąć; kto tego ^  L
zaniecha, otrzyma łatwo skrzynkę pod- ■!!'.€■ j - ^
rabianą. Prosimy zważyć, że li tylko L
prawdziwe Kotwiczne skrzynki budowlane systematycznie dopełniać można, a za 
tem podrabiana skrzynka najmniejszej nie ma wartości jako dopełnienie. Radzimy 
zatem, li tylko prawdziwo skrzynia kupować, które po cenie 40 kr., 75 kr., 90 kr. 
do 6 złr. i wyżej mają stale na składzie

w s z y s t k i e  l e p s z e  s k ł a d y  z a b a w e k .
Nowość! Richtera gry: Rozweselacz, Jajko Kolumba, Uśmierzyciel, Krzyżyk, 

Pitagoras, Zadania łukowe itd. Cena 35 kr. P r a w d z i w e  t y l k o  z K o t w i c ą l

F. A d . R ic h t e r  Sc C ie
P ierw sza  austr.-węgierska cesarska i k rólew ska irprzyw. fabryka skrzynek budowlanych 

K ontor i skład: I. Nibelunfreng.4 W ie d e ń  Fabryka: XII1/1 (H ietzingJ 
Budolstadt (Tu ryng ia ), Olten, Rotterdam, Londyn E.C., Nowy York, 215 Pearl-Street.

l ^ T - t t jA K T i ę l s s z e  z d u m i e n i e  " T O r y - w r c łm . ją  
remontoary moje specjalno prawdziwe gotdvnowe

6 50 dl* pań i panów, werki precyzyjne Zegary te odznaczają się 
szczególnie eleganckim, bogato rzeźbionymi kopertami, które 
jak złote niezmienione zostają. Zegary te są najnowszej kon- 
strukcyi, hermetyczno zamknięte i osłonięte przed prochem
Cana za sztukę z po tó jn ą  kop ar tą goidynową zł. 6.50

Prawdziwe goldynowe łańcuszki z karabinkiem bezpie­
czeństwa, fason sportowy członkowany lub pancerza z eleg. 
breloEiem zl 1.29. Szczególna uwaga dla p. t. profesorów, 
urzędników państowych i kolejowych. Prawdziwe stalowe ze­
garki (L e  Parfaite) ozydowane z pozłacaną korona i emafjo- 

3 letnia pisem- wanym cyferblatem i niklowym werkiem dokładnie uregulo- 
na gwarancja wane tylko zł. 4.90.
Dom  eksportowy prawdziwych szwajcarskich zegarków  

Leon Silberherg W iedeń I  F leischm ark S r. 5.
Cenniki gratis.  Posyłka za zaliczką:________

Do trwałego i pięknego 
zapuszczania posadzek 
i podłóg z miękkiego 

drzewa.

Misę francuską
nadającą się szczególnie na parkiety

Mase woskową
własnego wyrobu, na posadzk: i 

miękkie podłogi,

Glazurę bursztynową
z kolorem i pięknym trwałym po­
łyskiem, do ścierania wilgotną 

ścierką

Glazurę emaliową
„Linoleum"

szybko schnącą z pięknym 
połyskiem.

Lakier Christofa
wysechający w niespełna pół go­
dziny nadzwyczaj trwały, posiada­
jący piękny trwały połysk i nada-( 
jący się tak na parkiety jak i na 

miękkie podłogi

Szczotki
do froterowania oraz wszelkie in­
ne gatunki szczotek w zakres go­
spodarstwa domowego wchodząca.

Wosk do nacierania.
P Ł Y T Y  sukienne

do wycierania podłóg 
i t. p. i t. p. 

polec*

Dobre i trwałe

maszyny de szycia
J i l f i L  Singera

w 3 wielkościach

Hawe C. i Howe A.

czółenkowe w 2 wielkościach. 
Minerwa w  2 wielkościach, Thd- 
nix w 2 wielkościach, Cylindrowe 
raaszyny, maszyny do szycia rę­

czne, do nabycia najtaniej u

A. Giżyckiego
m e c h a n ik a  d la  m a szy n  do  s z y ­
c ia , W ie d e ń , V I I  8 ieb en s te m - 
ga sse  54= Z a ło ż o n e  w  r .  1868.
Ilustowane cenniki gratis. Najlepszy war* 

stat dla napraw.

2  U  centowej

Bibliotekr powszechnej
opuściły już prasę :

161. Fredro, Nikt mnie nie zna. 12 ct.
162. K r a a i ń a k l ,  Przedświt 12 c t 
163— 164. G6hte, Torkwato Tasso 24 ct. 
165— 166 O r a h o w s fe .  Trzy lat*

w Algierze. 24 ct.
167. Bełza, Maryla i jej stosunek

do Mickiewicza. 12 ct.
168. Słowacki, Mary* Stuart 12 ct.
169. F r e d r o ,  Pan Benet. 12 ct.
170— 175. Kraszewski, Powrót

do gniazda 72 ct.
Dalsze tomiki w druku. 

Urbański A u re li M iatieć 1863. 
Jedyne kompletne wydanie IV . pomnożone 
17 nowymi utworami. Cen* 1 rir, 60 ct. 

w ozd. opr. 2 złr.
Do nabyci* w każdej keięgarai. 

Kalendarzyk na rok 1896. przesyła bez- 
płatoie i franco zgłaszającym się: 

Księgarnia

Wilhelma Zukerkandia
w Złoczowie.

L w ów  Bynek 38.

Materace.
Za dobre i tanie materace wy- 

nadgrodzony medalem na powsze­
chnej wystawie kraj. firma

Józef Schuster
we Lwowie ulica Kopernika l. 7 

poleca własnego wyrobu materace 
włosienne (£■ poduszki) po zł. 14, 
16, 18 w każde; cenie do zł. 80,
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Sprzedaż akcyjna na Boże Narodzenie

domu s k ł a d o w e g o  D. LESSNEHI, w Wi e d n i u ,
została w tym roku zaopatrzoną w  wyjątkowo bogaty, zdumiewający wybór towarów wełnianych, jedwabnych, do prania, jakoteż barchanów, nagroma­
dzonych w składzie naszym. Ceny oznaczyłem istotnie tak niskie, że im żadna konkurencya nie dorówna, bo celem moim wyłącznie jedno: P . T. Pu ­
bliczności Szanownej po cenach zdumiewająco tanich, dobry a piękny towar sprzedać. Zasada ta pozwala mi mieć nadzieję, źe Szanowna P. T. Publi­
czność mnie- licznymi odwiedzinami zaszczycić i upraszani Ją by dla W l o l S I i e g ’©  Z O P y e o t O W a i l i S I  do łaskawego % W l e « 1 z e i l i a  tego
olbrzymiego składu, imponującego ilością i jakością nagromadzonych na święta Bożego Narodzenia towarów.

Z  najgłębszem poważaniem

D . L E S S N E R ,
Podwójne szerokie, jednokolorowe i deseniowane materye wełniane - metr 21 ct. T E T U i n D K i L f  TJT1T j l D V  w  najładniejsze najnowsze desenie

3 4  kr.Podwójne szerokie modne, dobre , deseniowane materye wełniane 11 28 5J uJuJJ IłlllJlllj rUJLmlll czysto jed w abn e
Podwójnie szeroki bez . . . . . . . 11 30 ; > Jedwabne armurette . . . . . za metr. 65 ct.
Czysto wełniane podwójnie szerokie, dobre, materye na suknie 11 30 >? Surah raye, czysty jedwab . . . . . 85 n

Czysto wełniany podwójnie podwójnie szeroki kazań . . . . V 30 Jedwabne fulary w  bardzo piękne najnowsze desenie, czysty jedwab . 45 ?!
Podwójnie szerokie modne materye wełniane z jedwabiem 11 -30 » Prawdziwe Shangai-Pongis, czysty jedwab, najładniejsze desenie 96 ?!
Sukno Diagonal podwójnie szerokie . . . . . %. i 30 J£ Czysto jedwabne Pongis, w najnowsze desenie i kwiaty 1-30 ?ł
Podwójnie szerokie, jednokolorowe, deseniowane materye wełniane 35 Satin de Chino Faęonne, czysty jedwab 1-05 ?»
Podwójnie szerokie, szewioty kamgarnowe w wszystkich kolorach 11 40 ?> Czysty jedwab „Faęonne pointu“  . . . . P30 J?
Bardzo dobre, podwójnie szerokie kamgamy we wszystkich kolorach 11 46 V Taffetas raye, czysty jedwab . . . . . 1-30 ??
Piękne materye kamgarnowe, podwójnie szerokie, bardzo dobrej jakości, we wszystkich kol. 5? 52 J? Modne pipitta jedwabne materye 1-30 >?
Wyjątkowej piękności, podwójnie szerokie Krepe-Kamgarn czarny i Tegetthoff, najlepszej Taffetas raye Nouyeaute, czysty jedwab 175 >?

jakości . . . . . . 1> 55 7J Jedwabna Bengiilina faęonne, najpiękniejsze desenie 94 ??
Podwójnie szerokie, c ysto wełniane angielskie modne szewioty 11 GO >> Czarne czysto jedwabne „Brocatelle-Faęonue“ 95 ?ł
Podwójnie szerokie, czysto wełniane angielskie modne szewioty ;; 65 M O )}
Dobre, podwójnie szerokie czysto wełniane modne materye letnie z jedwabiem, znakomitej Aksamity we wszystkich kolorach od 60 ct. i wyżej.

jakości (150 sztuk specyalnie na składzie koloru drap) ?? G3 ?? Jedwabne plusze we wszystkich kolorach po zł. P IO , P40.
120 ctm. szerokie bardzo praktyczne, szewioty w  desenie 17 48 V

120 ctm. szerokie, bardzo dobre szewioty . 11 50 V Lewantyna w najnowsze desenie . . . . za metr 15, 19. 20 Ct.
120 ctm. szerokie, bardzo dobre sukienko w różnych kolorach 11 58 V Lewantyna najlepszej jakości, w najnowsze desenie » 26 >?
120 ctm. szerokie angielskie piękne m ateiye modne . . . . 11 52 V Satyny atłasowe w najgustowniejsze desenie )> 36, 40 ?!
120 ctm. szerokie czysto wełniane angielskie piękne materye 11 66 7J Zehpyr w bardzo gustownej, dobrej jakości 11 35 »
120 ctm. szerokie materye wełniane Himalaya, bardzo dobrej jakości i> 78 Batys’y franciiskie, w najpiękniejsze desenie 11 30, 35 ))
128 ctm. szerokie, czysto wełniane, wyjątkowo piękne kamgarny diagonal, wyjątkowej

dobroci, czarne i w wszystkie modne kolory (wyjątkowa sposobność kupna V 85 5? Rarchany i flsnele w bardzo dobrej jakości i pięknych deseniach za metr ct. 19, 24, 28 32,
Voiles, czysta wełna, najlepsza francuska jakość w  niezliczonym wyborze, przecudnych 3 5, 40, 45, 52 i t. d.

deseni . . . . . . . ? i 36 >5
Dalej należy wymienić :

Nowości w  oryginalnych angielskich i francuskich materyach modnych, 120 ctm. szerokie, za metr złr.
1-— , 1-20, 1-45, 1 50, 155, 1-75, 1-95, 2-20, 2*80, 3 — , 3 50, 3 75, 4-60 i t, d.

Szewiot diagonal w wszystkich kolorach 120 ctm. szerokie . . . rnetr 80 ct.
Flanell imprime, najnowszy francuski gatunek . . . .  metr G5 ct.

Dla prowincyi najbogatsze zbiory wzorów, ilustrow. ne żmn«le na Świętsi, wysyłam najchętniej gratis i franko.
Przy zamówieniach wzorów proszę podać w przybliżeniu rodzaj materyi.

DQM, S E K Ł A D O IT
Wiedeń VI.

Mariahilferstrasse nr. 81.83.
S u t e r e n y ,  p a r t e r ,  m e z z a n i n ,  I p i ę t r o .

Ostrzeżenie.
Częstokroć uwiadamia mnie P. T. Publiczność, że 

skoro kupujący do jakiegokolw iek handlu obuwia wcho­
dzi i pyta czy tam jest skład obuwia z fabryki M(biling 
skiej każdy hsnd lirz  obuwia twierdzi, że 
u niego jest s&ł7«l z lod lin gu .

Aby moich P. T. odbiorców ostrzedz przed tak;cm 
wprowadzaniem w błąd, oświadczam niniejszem wyraźnie 
że mam we Lw ow ie tjl&co jeden ftklftd mo­
ich 8l»wnytU na esłym świecie wyrobów  
który się znajduje

we Lwowie, przy ulicy Hetm ańskiej I. 8  
w Hotelu V ic toria

(z n a n e g o  p od  dawną n azw ą  l i & t t l  J L a n g ) 

a to pod lir  mą :

Modlingska fabryka obuwia
A lfred  Franke!.

Z poważaniem

A l f r e d  F r S n k e l
jedyny właściciel MódliDgakiej fabryki 

obuwia z 82 własnymi filiami.

Fabryka maszyn i odlewarnia źelazi

E. B rn lt i Sita.
■ w  O t t y n . i l

j»oc*t*, i »t*cy* kulc*i

mm

wymbiz s
Maszyny parowe,
Kotły parowo wszystkich systsmów,
Rezerwoary spirytusowe,
Wszelkie aparat# I urządzenia forze lniane,
Urządzenia tartaków,
Koła pasowe,
Kompletne urządzenia transmisyjne,
Odlewy wszelkiego rodzaju podług własnych I nadesłanych 

modeli.
S e p a n e y e  ja k  n a jtan ie j.
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D o strawienia najłatwiejsza
ze wszystkich wód mineralnych zawierających arsen i żelazu

Naturalna woda 
mineralna

zawierając* arsen 
i żelazo 

f c r e b r e n f c a  w Bosnii.

Podług analizy pana radcy dwo 
ra Dra Ernesta Ludwig, c. k. ąwycz 
prof. chemii lekarskiej w Wiednie 
zamera zdrój Guber na lO.f 00 części

Bezwodnik arsenowy 

Siarkan żelazny
0 061

3734

^ £ a . t t o a o . i .

Franzecsbad, Karlsbad, Giesshiibl Sauerbrunn, W edeń, Budapeszt-

Chodniki wełniane
o różnych deseniach w  w ielkim  

w yborze

Chodniki kokosowe
w różnych szerokościach 

i deseniach

Chodniki Linoleum
Chodniki ceratowe i gumowe

Przedściółki
Linoleum i ceratowe

w różnych wielkościach w wielkim 
wyborze.

Rogóżki kokosowe
strzyżone i plecione ,

R o ^ ó ź k i
żelazne i słomiane

Szczotki do wyciiranii nóg 
Ceraty na stoły

zwykłe i obrusowe w  desenie

Ceraty matowe
na meble w różnych szerokościach 

poleca

Alojzy Hubner
Lwów, Bynek 38.

Redaktor odpowiedzialny: Wacław Masłowski, Papier z fabryki Czerlańakiej, Z drukarni nar, W. Maniackiego. Zarządca W, Hodak,


